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O czujn.ość· rewolucyjną 
i~ lep~zy ~tył pracy związko-wei 

Referat przewodniczącego CRZZ tow. Aleksandra Zawadzkiego 
na Ili Plenum Centralnej Rady Zw. Zawodowych 

WARSZAWA (PAP). - W dniu 
6 bm., pierwszym dniu obrad Plenum 
Centralnej Rady Związków Zawodo
wych, przewodniczący CRZZ, Ale
ksaujilier Zawadzki wygłosił referat 
pt. „O czujność rewolucyjną i wyż· 
szy styl pracy związkowej". 
Wstęp referatu mówca poświęcił 

\\Todiowi mas pracujących świata, 
chorążemu obozu pokoju i postępu
Józefowi Stalinowi. 

„Stalin - to twórca wiekopom
nych osiągnięć pienvszego w świe
cie państwa socjalistycznego, sym
bol historycznych zwycięstw ludz
kości nad ciemnymi i nienawist
nymi silami wojny, p!zemocy i za
cofania, natchnienie tych miliC'nów 
Judz:i w ich walce o pokój, postęp, 
socjalizm. 
Towarzysz Stalin dowodził boha-

terską Armiq Radziecką, która ura· 
towała ludzkość przed niszczyciel
skim panowaniem hitlerowskich ludo 
bójców, wyzwoliła narody krajów 
środkowej i południowo-wschodniej 
Europy, stworzyła sprzyjające wa
runki dla mall pracujących tvch kra
jów. nieskrępowanego stanowienia o 
ustroju społeczn:>-polityczny:n, w któ 
rym chcą żyć i pr:lcować. 

Towarzysz Stalin był bezpośred
nim realizatorem bolszewickiego 

Stalina będzie jeszcze głębsze przy. 
swojenie sobie nauk i wskazań za
wartych w Jego dziełach i życiu. 

Jedno :>: najważniejszych wskazań 
Towarzysza Stalina - to bolszewi
cka krytyka i samokrytyka oraz bol 
szewicka czujność wobec działalno
ści wroga klaso,vęgo. 

'fo wsliazanie prze\vija sii:l <'.zerwo 
n~ nicią w obradach i uchwałach 
III Plev..im KC PZPR. 
Przechcdząc do omówienia zaoai'1 

związków ~a,vodowych na nowym eta 
pie', wypływających z uchwał III Ple 
num KC PZPR ci:az uchwał Biura 
Informacyjnego partii komunistycz-
1;ych i robotniczych, przewodniczący 
CRZZ si:wierdza: 

n.ienia więzów przyjaźni narodu pol- , lu innych krajach kapitalistycznych 
sk1ego z narodami radzieckimi oraz i kolonialnych. W krajach tych' roz
krajÓw demokracji, ludowej. - strzeliwuje się strajkujących ro
Jednakże stałe Komitety Pokoju w botników, wyrzuca się z pracy ak

zakładach pracy nie są dostatecznie tywnych członków związków za
aktywne. Organizacje związkowe nie wodowych, aresztuje ·przywódców 
poti·afiły w lostatecznym stopniu związkowych, zamyka lokale ewiąz 
upolitycznić swojej działalności, po- kowe. . • • 
wiązać walkę o umocnienie światowe ~'.;>CZY su~ zac1ęt:i ~a.lka o Je.d
go obozu pokoju z ,,,.alką o wszech- nosc .li.lasy .robotmczeJ na sze~ok1m 
stronne umocnienie Polski Ludowej, froncie międzynarodowym 1 na 
w niedostatecznym stopniu populary frontach w poszczególny~h kraja.eh. 
zowały wysiłek radzieckiej klasy ro~ Wyr.azem tego są m. m. potęzne 
botniczej i chłopstwa kołchozowego stra.iki powszechne, :zorgamzowa:ie 
nad rozwojem gospodat·ki socjalisty przez francuską .CGT 1 wło.ską CG1~ 
cznego państwa - ostoi pokoju świ:l wi;>rew terz:~rov,:1 Mocha 1 Scelby i 

to>vego, opory mas pracujących cale mimo r~b1J~ckich manev:rów „Jf~r 
iro fiwiata w ich walce o pokój, wy- ~e Ouvriere ora7: włoskich roz01-
zwol•miP społeczne i narodowe. Związ JaC'zy sara~_ato'?sk1ch. . 

Pierwszym, a zarazem centralnym ki zawodowe nie uczyniły j<!szcze z Na rozb1J~Ck11~1 kongresie t. zw. 
polityczuym za.dan.iem zwi4zków za· całej działalności kulturalno-oświato- wolnyc~ zw1ąz~o_w 7:aw?d?wych .w 
wodowyeh, wynikajęcym z uchw:tł wej i spoitowej potężnego czynnika Londynie . . wz1ęh row~1ez udz:~ł 
Biura Informacyjnego i III Plenum walki 0 

pokój. p~zed~taw1c1.el~ reakcyJn_Yc~. em1-
KC PZPR, jest walka o pokój. Tow. Zawadzki przechodzi do 0 _ g1 anto"':'. zw1ąz.rn~vyc? z kraJow de~ 

Towarzysz Bierut w swoim refe- mówienia drugiego, ważnego zada- mo~z:ac31 ludowe]. Nie u1~g;a_ wą~pli 
racie na III Plenum KC PZPR w t~n nia - walki o pogłębienie i rozsze- wo~c1.„z~ an_glo - ame:ykan:scy .1m-
sposób formułuje te zadania w wa- rz 11 • jedności Związków zawo- per,~hsci me poskąpią dolaro:v i 
runka<'h polskich, mówią.c, że naleiv. : de . 1~h fnntow, by za pomocą Zarembow, 

- OV';)C • K .. k'ch c· lk ' . h 
„z,dększ) udział Pol-iki w wake Międzynarodowy ruah związko- wap1~s i. . IO os~ow i i;inyc 

o pokój, jeszcze n1oenicj rozkołysać wy osi~ął duie sukcesy w dzie- zdradz1ec~1ch b,ankruto_''.I' . związko
w Polsce rueh obrońców pokoju, jesz dzinle likwidacji rozbicia klasy ro- wych, pro.bowac rozWJJac w na-
cze szerzej mobilizować masy ludowe botniczej. światowa Federacja ?ZYWR~wiąz~ach Zayvodo'::ych. Sd\~O 
do walki o pokój, jeszcze energicz- z · zk - z •odowych _ mimo Ją . -ows ą szp1egow~Kq i )-

. · d · · wią ow ~\\ . wersyJną robotę. 
n1e1 emaskowac a11·anturniczą poli- stałego sahotazu, a następme rozła- . 

Wskazania listopadowej narady 
Biura · lnfor~acyinego 

Partii Komunistycznych i Robotniczych 
potężnym orężem w walce o pokój 

~--~~181~---~ 

Rezolucja · Biura Politycznego KC PZPR, 
Biuro Polityczne KC PZPR, po wyslu-

. chaniu sprawozdania tow. tow. Bermana 
i Zawadzkiego z listopadowej narady 
Biura Informacyinego Partii Komuni
stJcznych i Robotniczych, w pełni akcep
tuje i solidaryzuje się z uchwałami Biura 
Informacyjnego. 

Uchwały Biura Informacyjnego stanowią dla naszej 
Partii i całego międzynarodowego ruchu robotniczego nie
zawodny drogowskaz w spotęgowaniu walki przeciw pod~ 
żegaczom wojennym i ich agenturom - titowskiej oraz pra
wicowo-socjalistycznej. 

W myśl uchwał Biura Informacyjnego oraz wskazań 
Ili Plenum KC PZPR wszystkie organizacje partyjne win
ny po dokładnym zapoznaniu się i omówieniu tych uchwał 
nakreślić konkretne środl6. i formy działalności na swym 
terenie w walce o zao-trzenie czujności rewolucyjnej, 
o pogłębienie j~dności klasy robotniczej i mas ludowych, 
w walce o pokrzyżowanie zbrodniczych planów imperia
listycznych podżegaczy wojennych i o utrwalenie pokoju. 

Uchwały Biura Informacyjnego stanowią ogromną 
pomoc dla naszej Partii w mobilizacji najszerszych mas 
przeciw agresywnej polityce anglo-amerykańskich impe
rialistów, stanowią wypróbowany oręż w walce o prze
kształcenie ruchu obrońców pokoju w Polsce w ruch 
ogólnonarodowy. 

Biuro Polityczne KC PZPR postanawia 
przeprowadz;ć w dniach 6-8 grudnia br. 
'"'ojewódzkie akty wy partyjne poświęco· 
ne omówieniu uchwał Biura Informacyj
nego oraz przenieść uchwały Biura Infor„ 
macy jnego do wszystkich członków Partii 
i zaznajomić z tymi uchwałami najszersze 
masy pracujące w mieście i .na wsi. 

• 

. : . : 
··-···························-······················•11.1•••···············••t1•••••t1••···········~ , hasła samo1nanowienia o sobie na

rodów, dzięki czemu odzyskaliśmy 
niepodległość narodową w 1918 ro
ku. Towarzysz Stalin czuwał osobi. 
ście mad losami naszego kraju pod
czas wojny z hltleryzmem, wypo
wiadał się wielokrotnie za Polską 
wolną, sllną, niepodległą, opntl!ł o 
Bałtyk, Odrę i Nysę, bronił praw 
ludd polskiego na konferencjach w 
Jałcie i Poczdamie, pomagał nam 
wielokrotnie swymi pełnymi, głę

bokiej mądrości radami ugrunto
wywać władzę ludową oraz kłaść 
fundamenty i zręby socjalizmu w 

tykę podżegaczy wojennych i idące- mowych pocz3•nań ze strony reak- (Dalszy ciąg na str. 2.) 

~im w ~buWd~ao~ani~ crin"hprowody~w z~ą*~"h ---------------------------------------------~ 
chwilę nie ustawać w pracy nad mon typu Greena, Carey'a, Deakina, Jou 
tGwaniem najszerszego frontu obroń· haux, - trwa, rośnie liczebnie i 

naszym kraju. 
Życzymy Towarzyszowi Stalinowi 

z głębi serca dluglch lat życia i do
breąo zdrowia. 
Wyrażając uczucia . milionów 

polskich związkowców wznoszę 
okrzyk: 

„TOWARZYSZ STALIN NIECH 
ŻYJE!" 
Oknyk mówcy zebrani podchwy

tują entt1%jasjycznie. Stojąc - długo 
skandują: „Sta-linl Sta-lin!" 

Drodzy towarzysze - kontynuuje 
tow. Zawadzki - najlepszym wyra-
7em czci i hołdu dla Towarzysza 

Plan roczny wykonany! 
Dnia 1 grudnia br. o godz. 11.30 

Zakłady PZPW Nr 39 wykonały 
roczny plan na 1 dzień przed ter
minem. 

Plan ten został wykonany dzięki 
wzmożonemu wysiłkowi całej za
łogi, która mimo piętrzących się 
trudności postanowiła pl;:i.n wyko
nać przedterminowo. 

ców pokoju, wciągac do tero frontu rCYTszena. !!Wą działalność. 
masy· kobiece, JD.łodzież, inteligPucję, Mimo bC'7..spornej przewagi sil kh! 
U9pravrnić metody propagandy w tej sowego ruchu zawodowego w skali 
dziedzini~. mobilizować di> walki o światowej nie wolno nam lekcewa
pokój ntilionowe• mnsy chłopskie". żyć rozbijackiej działalności przy-

Realizując uchwały II - VIII Kon- wódców prawicy socjalistycznej i 
gr~su . w dziedzinie walki o po1~6j, ich pobratymców reakcyjnych 
zw1ązk1 zawodowe stworzyły w w1ęk działaczy związkowych. 
szych zakładach pracy stałe Komite- T~j rozbijackiej robocie reakcyj
ty Obrony Pokoju, przeprowadziły nvch przywódców ozwiązkowych to
masową, akcję obchodu llfiędzynaro- I \Varzyszy wzmożony a tak terroru 
ttowego Dnia Obrony Pokoju, włą.- policyjnego na działaczy i organiza 
czyły nowe dziesiątki ludzi prncy do cje związkowe we Włoszech, Fran
Towarz~;stwa Przyjaźni Polsko - Ra- cji, Stanach Zjednoc.z.onych, Grecji, 
~ieckiej, przyczyniły się do zacieś- . Indiach. Syrii, Li'banie i wielu, wie 

Proces Kostowa rozpoczęty 
SOFIA (PAP) - Bułga1·ska Agen- do wskazanych przez nich świadków. 

cja Prasowa ogłosiła w dniu 6 bm. Proces rozpocznie się w środę 7 
następujący komunikat oficjalny: grudnia o godz. 8.30 rano. 

W poniedziałek 5 grudnia uplynął " • • . 
ustawowy tem1in, w którym osko.r- SO.FIA (PAP) - W czoraJ rozpo-
teni w procesie zlłradzieckiej i szpie- czął 11ię w Sofii proces Trajczo Ko
gowskiej szajce Trajczo Kostowa ino stowa i 10 jego wpólników. Rozpra
gli składr.ć zarzuty przeciwko akto- wa odbywa się w sali klubu Armii 
wi oskarżenia. Bułgarskiej. Oskarżeni stanęli przed 

W dniu 6 grudnia Sąd Najwyższy Sądem Najwyższym Bułgarskiej Re
Bułgarskiej Republiki Ludowej roz;- puł>liki Ludowej. 
patrywał te zarzuty i dopuścił wszy- Po stwierdzeniu obecności oskarżo
stkie dowody przedstawione przez o-

1 
nych, prolrnrator przystąpił do od

skarżonycb, oraz skierował wezwanie czytywania aktu oskarżenia. 

Polsko - duńska umowa handlowa 
Jan Olkusz 

korespondent „Głosu" 
z PZPW Nr 39 l 

WARSZAWA (PAP) - W dniu 71 Umowa pr.zewiduje obustronny o
grud~ia br~ podpisana została w Ko- bro.'t towarowy i usługowy w wyso
penhadze umowa J:andlowa polsko- kości 300 milionów koron dunskich. 
duńska na okres t>d 1 października Polska dostarczy Danii około 2 mi· 

.._ _____________ ....; 1949 r. do 30 września 19:>0 r. lionów ton węgla i koksu, produk-

•o."""""" '""'"' """°°""""' ., • °"" <>ooc.ooo"'""' 000ooooc>0ooco10<ooc>0••U>OCJ<<0000< ...... „,..~ ,....,. ·-o-o"lOCl>0a<1000oooc"""'>-•~. t3w chemicznych, wyrobów metalo· 
wycli i żelaznych, szkła, fajans?:, 

KOMUNIKAT 
W z" iązku z 70 rocznicą urodzin genialnt:10 Wod;ia Proletariatu, 

niestrudzonego Bojownika o trwały pokój i wolno!ć narodów, Wielkiego 
Przyjaciela narodu polskiego, Józefa Stalina odbędą ~ię w dniu 11.12 hr. 
o godz. 10 rano dla słuchaczy kursów partyjnych, wyklady n.t • .,,ży

cie i działalność Tow. J. Stalina" wg następującego planu: 
Dz. Górna Kino Rekord (Rzgowska 2) ref. tow. por. Jasiński; 
„ Górna Prawa „ Wolność (Napiórkowskiego 16) ref. tow. mgr. 

Jaśkowicz; 
,, Górna Lewa „ Robotnik (Kilińskięgo 187) ref. tow. por. Sokół; 
„ Śródmieikie „ Polonia (Piotrkowska 67) ref. tow, Gruszczyń· 

ska - C. Szk. PZPR.; 
„ Śródm. Lewa " Bałtyk (Narutowicza 20) ref. tow. dyr. Berler; 
" Sródm. Prawa „ Przedwiofoie (Żeromskiego76) ref. tow. dyr. 

Szaniawski; 
•• Staromiejska •• Włókniarz (Próchnika 16) ref. tow. dyr. Anerbach; 
„ Bałuty „ Zachęta (Zgierska 26) ref. tow. Bala - L-ka 

Szk. Part. 
„ Widzew 

„ Ruda 

„ Fabryczna 

„ Wisła (Daszyńskiego 1) ref. tow. dyr. Siwek 
C. Sz. Zw. Zaw. 

„ Wisło (Daszyi1~kiego 1) ref. tow. dyr. Siwek 
C. Sz. Zw. Zaw. 

„ Stylowy (Kilińskiego 123) ref. tow. Kier. Gah. 
Parr. Starski. 

Po wykładzie pr?„u:idzipny jest film. - Karty ucze5tnictWa ·wydaj, odnoś
ne Komitety Dzielnicowe. · 

((:iW'lh)j : JCO coo:i: • OOC'H'*"tY"'" : : ce c: IUC 

zboża i innych. Dania dostarczy Pol
sce różnych urzlldze;i przemysłowych 
i morskich, penicyliny, części zamie!l 
nYch do samochodów, szmat wełnia
nych, tłuszczów technicznych i in
nych. 

Nadwyżkę eksportu polskiego Da· 
nia pokryje wolnymi dewizami oraz 
zwiększonymi, w porównaniu z ok?e· 
sem ubiegłym, usługami swej floty 
handlowej. 

Zawiadomienie 
W dniu 9.12. br. o godz. 18.15 w 

Centralnej Szkole PZPR odbędzie się 
ogólno-lódzka narada kursów partyj
nych, z następującym porządlciem 
dziennym: 1) Referat p. t. ,,Zycie i 
działalność Towarzysza J. Stall'la" 
wygłosi wicedyre!dor Centralnej 
Szkoły PZPR tow. Berler. 2) Spra
wy organizacyjne. 
Obecność wszystkich wykładow

ców kursów partyjnych bezwzględnie 
obowiązkowa. 

'.KOMITET ŁODZKI PZPR 
Wydział Propagandy 
Oświaty 1 Kulturv 

Narody krajów demokracji ludowej 
przygotowują się· do ~urdczystego obchodu"" 

Generalissimusa Stalina · 
Węgry Dary zostaną przekazane Tow. Sta-1 dejrnowanych zobowiązaniach na 

linowi przez dwóch delegatów społe- cześć 70 rocznicy urodzin Józefa 
BUDAPESZT IPAP). - Na dworcu czef1stwa węgierskiego: najwybitniej Stalina. Chłopi albańscy zobowiązali 

budapesztef1skim odbyła się uroczy- szego robotnika - •Muska i wieśniacz się do dnia 21-go grudnia zakończyć 
s~ość z okazji odjazdu do Moskwy kę - Berki. Delegaci ci przeka.żą rów magazynowanie zbóż i przekroczyć o 
specjalnego pociągu z darami narodu nież dostojnemu Solenizantowi naj- 25 proc. plan sadzenia drzew owoco-
węgierskiego dla Generalissimusa goręt~ze pozdrowienia i wyrazy glę- wych. · 
Stalina. Na peronie dworcowym ze- bokiej wdzięczności od narodu wę- W dniu urodzin Generaiissimusa 
brali ·się przedstawiciele rządu, Wę- i k. 
gierskiej Partii Pracujących. różnych g ers iego. Stalina miasta i wsie albańskie przy-
organizacji oraz tysiące delegatów, Albania biorą odświętny wygląd. Stolica Al-
reprezentujący ludność pracującą TIRANA. Meldunki nadchodzące z banii - Tirana udekorowana będzie 
stolicy. wielu obwodów kraju mówią o po- licznymi flagami i girlandami, a w 
• ...• „.„.„ •• „„ .••• „ •• „„ •• „.„.„.„ ... „„„„.„.„„„.„„.„.„„„„„.„„.„ •• „.. nocy jarzyć się będzie setkami świa-

teł. 

Młodzieżowa sztafeta gwiaździsta 
· dla uczczenia 70 rocznicy urodzin 

Generalissimusą Józefa Stalina 
WARSZAWA (PAP) - W celu szkołach i we wsiach, zorganizują 

uczczenia 70 rocznicy urodzin Gene- ogólne zebrania młodzieży z udzia· 
ralissimusa J óze!a Stalina, Związek łem społeczeństwa, na których wy. 
Młodzieży Polskiej w oparciu 0 Pol- głoszone będą przemówienia o życiu, 
ską Zjednoczoną Partię Robotniczą, pracy i walce Generalissimusa Józe
organizuje gwiaździstą sztafetę, któ fa Stalina oraz wybrane zostaną de
ra poniesie ze wszystkich miast i · wsi legacje, które poniosą meldunki do 
do Warszawy, pozQZ"owienia i mel- powiatów. 
dunki od młodzieży i całego społe- Następnie młodzieżowe sztafety · ~e 
czeństwa polskie.1"o dla Generalissi- wszł'stkich woje_wództw prz~będą do 
musa Józefa Stalina. . StohcY:, .aby zlozyć meldunki n~ uro 

. czystosc1ach centralnych, orgam...:owa 
W dmach od 8 do 12 bm.wszystkie nych dla uczczenia 70 rocznicy uro

koła ZMP przy zakładach pracy, dzin Generalissimusa Stalina. 

Rozkaz Mao-Tse-Tunga 
Chińska Armia Ludowa weźmie udział 

' w pracy nad odbudową swego kraju 
t!lzj~zmem, z jakim walczyli prze
ciwko wrogom ludu chińskiego. 

Czechosłowacja 
PRAGA. Organ Centralny Komuni

stycznej Partii Czechosłowacji „Rude 
Pravo" wyda z okazji 70 rocznicy 
urodzin Józefa Stalina specjalny nu
mer w ozdobnej szacie, o nakładzie 
1.250.000 egzemplarzy. Pracownicy 
zakładów przemysłowych oraz człon
kowie społecznych organizacji zamó
wili już ponad 500.000 egzemplarzy 
specjalnego wydania. 

Uroczyste obchody i akademie 
oraz wystawy ilustrujące życie i 
działalność Wielkiego Nauczyciela 
mas pracujących, przygotowuje cze· 
chosłowacka młodzież szkolna. 

Komunikat 
vV dniach 10 i 11 grudnia br. w sall 

teatralnej Okręgowej Rady Zw. Za
wodowych w Łodzi, u.I. Traugutta 18, 
odbędzie się Wojewódzka Konfe1ęn
cja Związków Zawodowych. 
Początek obrad o godz. 9-ej rano. 

Prosimy o punktualne przybycie 
Okręgowa Rada Zw. Zaw. 

w Łodzi 

PEKIN (PAP) Jak donosi Agen
cja Nowych Chin, przewodniczący lu
dową-rewolucyjnej Rady Wojskowej, 
l\fao-'l'se·Tung oglosił rozkaz, w któ
rym wzywa żołnierzy Chińskiej Ar
mii Ludowej do wzięcia. udziału w 
nadchodzącym roku w pracy nad od
budową kraju. 

W czwartek, dnia 8 gr!1dnia br. o godzinie 9.30 w sali 

teatru „Lutnia" tlt. Piotrkowska 243, odbędzie się 

Rozkaz stwfordza m. in., źe Armia 
Ludowa musi poświęcić swe wysiłki 
przede wszYstkim zniszczeniu resztek 
reakcyjnych wojsk kuomintangow
skich. Jednakże coraz więcej żołnie

rzy Armii Ludowej będzie mogło 

wziąć w nadchodzącym roku udzfa; 
w praclch nad odbudową kraju, w 
pracach ·„' przemyśle i na roli, 'bez 
uszczerbku dla operacji wojskowych, 
które zbliżają się ku końcowi. To za· 
szczytne zadanie żołnierze Armii Lu
dmvPi wvl.-on:iia z takim samym en• 

Narada Łódzkiego i Wojewódzkiego 
Aktywu Partyjnego 

poświęcona • 

ostatnim uchwałom Biura Informacyjnego 
Pariii Komunisiycznych i Robotniczych 

W naradzie wezmą udział przedstawiciele Komitetu Cen
tralnego Partii. 

Wstęp za kartami uczestnictwa. 

K03llTET WOJEWóDZKI KOMITET ŁóDZKI 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ. 



• 

O . OPORIUHliMtf i SOC3ALDfMOHRAIYiMlf 
Amerykańska maszyna do głnsjwan a w J_NZ 

I 
Zamieszczamy za „Ku·~nicą" 

!ragmenty artykułu tow. Pawła 
Hoffmana pt. ,,Niektórzy i ktoś 

" jP.deu". Artykuł ten poświ~co
ny ;est wynikom obrad III Ple
num KC PZPR. 

Jeżeli stawka imperialistów na pol
ski titoizm zawiodld, jeżeli d1ięki 
konsekwentnie klasowej, marksistow· 
sko-foninowskiej postawie swoich 
kadr ' swego kierownictwa, rewolu
cyjl'.ly ruch robotniczy w Polsce jako 
całoś~ skutecznie zapobiegł próbom 
penetracji wrogich agentur, jeżeli za 
dał im druzgocący cios i rozwinął 
zwycięską ofensywę ideowo-politycz· 
ną, której świadkami jesteśmy - to 
trzebd jednak zdać sobie jasno spra
wę z przyczyn, które sprawiły, że 
próby takiej penetracji, choć nawet 
w ograniczonym za~ięgu, stały się 
w ogóle możliwe: co sprzyjało tym 
próbom, co w pewnym okresie ułat
wiło piłsudczykowskim prowokato
rom w::mzgnięcie się do niekturych 
ogniw partyjnych, a polem aparatu 
państwowego. 

nr Plenum Komitetu Centralnego 
PZPR dało na to niedwuznaczną od
powiedź: przyczyną były prawicowe 
i nacj•malislyczne tendencje u nie
których działaczy i kierownictwa 
partyjnego podczas okupacJi i po wy 
zwolenlu, ściślej mówiąc, w grupie 
Gomułki. Oportunistyc.zna postawa 
ideowo-polityczna zroclziła oportunl
~lyczną praktykę polilycmą i orga. 
ni7.acyjną, która znieczuliła tych dzia 
lac:rv na r.iebezpieczeństwo qrożącc 
1 uchowi ze strony wroga klasowego. 
W j,1ki sposób? 

Móv1iąc o prawicowym oportuni
źmie i nacjonali7.mie grupy Gomułki, 
rozumiemy przez lo te jej tendencje, 
I.tóre sprawiły, że z pozycji klasowo
rewolucyjnych grupa til zeszła sama 
i usiłowała sprowadzić partię na po
zycje solidaryzmu narodowego, co w 
skutkach oznacza współpracę klaso
w~ z burżuazją, podporządkowanie 
Juchu robotniczego burżuazyjnym ce 
łom klasowym. W praktyce okupa
cyjnej sprowadzało się to do poglą
au, że w obliczu najeźdźcy • znikły 
a przynajmniej osłabły w społeczeń-, 
stwir polskim przeciwieństwa k.laso
,,.e i narodowy front walki z hillerv
zmem .. siłą rzeczy" objął wszystkich 
Polaków. A jeżeli tak - to sprzymie 
rzeńcem i nawet towarzyszem w tej 
walce ·może, być każdy, kto się zgło· 
si, nawet dwójkarz. Nie hzeba v. yja· 
śnlać, jak bardzo była na rękę ~·ro
gowi klasowe111u· zrodzona z takiego 
poflflłdU pr,aktyita. "ile 57.ilDs dawała 
piłsudczykowskim prowokatorom, któ 
ny nit- tylko się nie ,,nawrócili·, il.le 
właśnie podczas okupacji fes.i:cle 
mocniej związali się z wrogiem 11aro
dowym. Teraz - dzięki nlewyba• 
czalnej ślepocie politycznej ludzi re
prezentujących prawicowy i nacjoua
listyczny oportunizm w ruchu robot-
11iczym - mogli, wltanl jako p11yja
ciele, wejść do tego ruchu i rozwinąć 
w nim swoją prowokatorską działal• 
noiić na rzecz Gestapo. Oto, w jak{ 
spos6h pozwolono LechoWlClom I Ja· 
ro11zewlciom wkraść się do rewolu
cyjnego podziemia podclas okupacji, 
a potem do aparatu państwowego po 
wyzwoleniu. 

Oportunizm ideowo-polilycznv cizia 
foł więc w 1 ' ID wypadku, jak we 
wszv:.tk ich imn eh, hezpośrednio na 
kouy~ć wroga klasowego, na szkodę 
sprawy 1obotniczej. 

Brak konsekwentnej I zdecydowa
nej po~tawy rewolucyjnej - a takłl 
daje tylko mark~lz:n-leninizm - za
wsze stwony z jednej strony pożyw
kę, na której wyrośnie oportunizm 
i TWią1ana z nim ślepota polltycT.na, 
t•nlemoii'Jiwlająca rozpoznanie wroga, 
z drng1ej - siczełinę, przez którą 
wróg przemknie się do ruchu. 

Prowokacja, już nie tylko ta S7pie- warstwy narodu, tzn. przygniatającą 
gowska i policyjna, mająca na (elu jego w.1.ękność. Poza tym frontem 
tezpoiirednle fb.yczne niszczenie kadr znajduje się - podobnie, jak w cza. 
rewolucyjnych, ale prowokacja ideo sie wojny i okupacji - tylko klasa 
wo-J>olitycma, której celem jest wy- antynarodowa: burżuazja z jej agen
kolejenie ruchu, zepchnięcie go na turami polilycznymi, z jej ośrodkami 
pozycję ugody z burżuazją i kapitu- ideologicznymi. 
Jacji przed nią, ma ułatwione zada. I tu właśnie, w nierewolucyjnym 
nie wtedy, gdy oportunistyczne scho· 
rzenle, choćby najbardziej zlokalizo- stosunku do tych najistotniej5zych 
wane, obnaży przed dywersją słabe. zagadnień społeczno • politycznych 
mało odporne miejsca w orgaulźmie tkwi źródło tego, co napiętnowane 

J przez Plenum jako brak rewalucyj. 
party ny'1· nej czujności nie jest przecież jakąś 

Proldariat nie żyje w izolacji. Są· abstrakcyjną predyspozycją psyr.hicz· 
siaduje z innymi warstwami społecz- ną, lecz określoną postawą politycz
nymi, w szczególności z drobnomiesz i:ią, zrodzoną z oportunizmu. Jeżeli 
czaństwem i z inteligencją, a więc widzieliśmy objawy „gościnnoś".:i" na 
żywiołami najbardziej podatnymi na wet w stosunku do tych, którzy przy 
wpływy burżuazyjnej ideologii. Za nosili „tradycję" długoletniej pracy 
ich pośrednictwem ideologia ta może prowokatorskiej w służbie polskieł i 
przenikać i rzeczywiście przenika do nie polskiej burżuazji, to mamy tu do 
szeregów robołnlczyi:h. czynienia z oczywist~ recydywą na-

cjonalizmu i nieodłącznej od niego 
Historyczna przeszfość Polski spra nieufności do ZSRR, z socjaldemokra

wiła, że piłsudczykowski nacjona· ł tycznym brakiem wiary w silę wła· 
lizm, maskujący się zawsze frazr,olo· snej klasy, w jej zdolność do prze
gią patriotyczną, a często radyl~alną wodzenia narodowi, z brakiem godno 
i socjalistyczną, zaołał w ciągu ci?.ie-1 ści klasowej. Wychodzący od obcych 
sięcioleci -. p_owiedzm~. to. otwarcie marltsixmowi-leninizmowi mieszczań
-:- okalecz~c swladomosc mektmych sko-inteligm ckich żywiołów ndcisk 
srodowisk mtelłgcnckłch. Sprzv1ały · ideologii burżuazyjnej na p'rawicową 
mu: _jak t? pobioinie już w.sl\.aza_no grupę Gomułki zara:rił ją owym „męt 
·wyzeJ, rn. rn. pewne prądy f1loz.oflcz niactwem", na którym zawsze z po
ne i Hlerackie w naszv.m stuletiu wodzeniem żeruje wróg klasowy, 
s~rzy1a~ illU rnły rozgardiasz tdi!nlo· zwłdszrza tak wytrawny, jak piłsud

Wróg nie pomylił się, gdy w pra
wicowo-nacjonalistycznej grupie wł· 

dział zalążek polskiego titoirmu Po-
mylił się w ocenie sił, jak zawsLe sit: 
mylił i jak do końca będzie się my· 
lił oceniając siłę polskiej klasy robot 
niczej I jel partii, odporność no1skie
qo ruchu rewolucyjnego na wszelkie 
1uóby wykolejenia go i zepchnięcia 

na tory dogodne dla burżuazji, jego 
zdolność do nieustannego marszu na. 
przód. 

Dywersyjne i prowokatorskie po
czynania mające powstrzymać ten 
ZW)·cięski marsz - kończą się za każ 
dvm razem niepowodzeniem, bo zbyt 
siina i coraz silniejsza jest klasa, 
przeciw której są wymierzone, I zbyt 
słaba, coraz słabsza jest klasa, która 
te poczynania inspiruje, organizuje i 
Hnansuje. Metody prowokacji, dy
wersji I sabotażu zawodią właśnie 
dlatego, że są to metody ginącego 
świata, metody rozpaczliwej, despe
rackiej samoobrony imperializmu, 
którego stan posiadania ustawicznie I 
się kurczy, a slły maleją w przyśple-
1.zonym tempie. 

Rola banków w kontroli przedsiębiorstwa 
qic7.ny 1 zamęt w poglądach, tak rlo- czykowska dywersja. 
uodny dla burżuazji. \.1Qtnemu, (hoć Artyl;ul , n •.n-;ejsz.v oma\~ ia i ri:a 7.dy pracownik - wyk•in:J wen I raia w picn1ądzu również wsz.y.st-
szczerPmtt niera:r radyknlizrnowi spo· W wcwni;trznef struktune pił!>ud- rolQ ban~u w dz:cc!z!nic co- p :anu. · k ie kos-.:ty zw iqzane z produ!ccją, a 
łeczno-polityc:rnemu polskiego tnie· czykowsklego ośrodka prowokator- dz :cnn ~· : kon t ·uii przt:d~ !ęblor- Ważną funkcjQ \\' systemie ko:'.1- więc płace, ko~z.ty matcr!atów. k'.}-
ligenta towarzyszvly czt:sto w ;,!erze skiegt> _ „niektórzy" 1 ,.ktoś jeden" ~twa. Wyjaśnlenic tej roli czy- troli s:)elnia ba n'.{, finansuj:1cy dzj3

1

. s!.ty zułycia aparatu produkcyjnego 
feorP.tycznej, światopoqląclowej naj· tclnlkowi - w okre.sie \\·zr110- łalność gospodarcza przedsiębior- i t. d. 
bardziej dziwaczne, Idealistyczne i to mafia 1 fej „wódz". Ale bywa tak żonej walki 0 przysp:e.szenie 0- stwa. J Sumy pien!c:i.ne. jakimi obrdca 
wstecrne koncepcje, określane popu- w skomplikowanej praktyce walki b iegu śroci'.~ów obrotowych - Ka7'de przedsiębiorstwo sporządza przedsiębior5two, niezbędne mu _na 
larnie jak1t „mętniactwo", owo i.łyn- klasowej, że tam. gdzie niektórzy ma szc1.ególnie d:.iże znaczenie. pian i plan ten wykonuje. Plar1 wy- I zakup surowców, wypłaty roboc12-
ne mętniactwo inteligenckie, które zhoczą z konsekwentnie rewolucyj- Każde przedsiębiorstwo prac:1.it> raża i ujmuje w p"icniądzu majątek n.v. imvesiycjc, sumy uzyskane ze 
dezorientowało intelektualnie, ogłu- według określonego plan n, p1·zy trwały przedsiębiorstwa, tj. budyn- sprwdaży wyrobów gotowych i td. 
piało politycznie, uniemożliwiało od- nej drogi postępowania . zgłas1.a się czym wykonanie tego p:anu podi'°- ki. maszyny, narzędzia i •inne urzą- podlegają kontroli banków. Bank 
różnienie tego, co rzeczywiście poslę ktoś jeden, już z zewnątrz, zglas?.a ga śc:słej kontroli. Czynnikami kon dzenia, ujmuje również w pienią- dostarcza przedsiębiorstwu niez.będ
powe od tego, co pod etykietą „no- się wr~ klasowy, któremu zwycię- trolującymi wykonanie planu, są: dzu majątek obrotowy przedsiębior nych mu środków pieniężnych i pro 
wolicl" kryło reakcyjną, nieraz władze ipai'1stwowe upoważnione ć.o stwa, tj. rezerwy gotówkowe, su- wadzi ścisłą kontrolę wykonania 
wprost obskurancką. 'treść. Różne Je- ska rewolucja niesie wyrok zagłady kontroli, kierownictwo zakładu pro rowce, materiały do produkcji, pół- planów gospodarczych ipruds:ię
gendy, jak legenda Pilsudskiego i le· i który chwyta się wszystkich środ- dukcyjnego, organizacja partyjna, wyroby. wyroby gotowe, należności biorstwa. 
genda Brzozowskiego (że wymienimy ków, by sw~ ·klęskę odwrócić. związki zawodowe. rady zakładowe u odbiorców itd. Plan ujmuje i wy Każde przedslębiorstwo rozpo~-
tylko najbardziej obiegowe w środo- dza przydzielonymi mu według 
wiskach, zwłaszcza radykalnej inte- ustalonych norm własnymi środka-
ligencji), popularyzowane przez całe o e I I · I e mi obrotówymi. W wypadkach gdy 

dziesiędolecia, doprowadziłv do te· . A . c z u I n o s c re W . o u cy I n·q I pkrzedsliębśiorsdt\"'.0 po~ze~~je dhoda~-
go, że wyznawcy tych legend stracili , I ·owyc l rn kow p1en1ęznyc. . nie 
orientację społeczno-polityczną, co w pr.zew:dzianych planem, na zwięk-
konsekwencji uniemożliwiło jm np. : ·

1
• 1· • k • szenie produkcji czy 'nwestycje, 

~~:!ni~~~.:;!j~~:;:usi~dz::~ł~:;.: wyższy sty pracy zw1ąz OWeJ :a~~Ci j~r~~~~~:ĆKr:y:~d~!: 
rewolucyjnego soc1•111zmu od socja1. Referat Przewodniczącego CRZZ tow. Aleksandra Zawadzkiego ne są przez bank na ściśle okreśio-
demokratvzmu, raclykalizmu od fa- ny cel. Bank sprawdza zarówno po-
liZyzmu: uniemoi:uwno 1m zrozumte. na III Plenum Centralnej Rady Zw. Zawodowych trzebę tych kredytów. jak 1 kon-
nie is!oty wałki kla~o,w.ej 1 j~l -e· ; troluje czy zostały one , użyte we• 
chanlzrnu. ' ~~ · (Dokończ~ll!J 1e str. 1.) , I k!iką zdrajcqw, szpiegów i morder- ną\\· zW'ią~kowc6w, winna bye J>rasa dług przeżnaczenlłi. '' ·-:~· • • 

1 " '~ ,>'I Toteż realizacja zadań. stojących CllW. . • związkowa. Oprócz kontroli uzyci.a kreiiyt6w 
. Stąd zrcdził~, si~· t~ż .nlezrlłr.ituile- przed związkami zawodowymi .I ~ nasK~m aparacie zw1ązkowym Prasa .związkowa, aby mogła. podo bank p1"Zeprow.Wza h)\,;mez kontro-

nie ~laśowej 1!ltoty ost•fniej wojny, kontynuuje, ml•\\'Ca _ wymaga wzmo :rr!ehsnw, wielu zamask?Wil;nych wro łać J!0\'\'1'm zadaniom, musi radykał- Ję gospodarki środkami pienięcżny
w ktorej burżuazja kr•jów podbitych ienia czujności. rewolucyjnej w każ- gow, kton:1y . p~·zedos~ah , ~_1ę d~ nas llie zmienić swój styl pracr. Trzeba bę mi, znajdującymi się w dyspozycji. 
pnez ltllleryznt ze strachu przed obo dej dziedzinie na"zej pracy. na. ~~utek !1iefr:asob!:wosc1 pol~tycz- dzie polityc:znie wzmocnić redakcje na przeds iębiorsfwa. Konlr()li banko-
ZNU rewolucyjnym stojącym na czele Dl dk .1 . . . . ne 1 kierownictwa zwtazkowego t wy- szych pism. Trzeba, by dział prnso- wej podlegaj<1 zarÓ\\'no '?!akupy su· 
walki o we1lue1śf narodowa, z hiena- . a .P? ·res ema. w3:gi 1 znaczenm działów personalnvch.' w~· CRZZ otoczył większą opieką pi- rowców. wypłaty roboci-zny, jak ł 

· · · d ZS"R · czu.1nosc1 . rewolut.''Jfl~J tow. A. Za- . • . . . . " 
~ft~ci 0 ~ stojącego na czele ''·lidzki pr;;:ytacza przykład Jugosła- Pr:-ycz:-·ną mefrao:obltw?ś<•i poli:.~- sma związkowe. sprzedaż gotowych WYł'Obów. W ten 
"'wiil.lowet walki z faszyzmem - zre~ wii czneJ w na.~zych szereg-ac11 by:t zgm- '\Yan1~1kicm podniesienia czujności sposób bank, obserwując obieg 
zygnowała i obrony interesów na ro- - . . . ło - liberalnv stosunek do wroga kia mas pracujących jest stale podno- wsz.vst k '.ch środków obrotowrch 
dowych, zdradziła te interesy. :Ka i~aradzie Biura lnfol'macyJne~o sowego opoituni;;twznc teoi:Yiki 0 szenie ich poziomu ideowo·polityczne przeds"ębiorslwa. stale s.prawMa. 

Do tvch !iii.mych nast"iislw prowa płodhe~;~no zh. ca.łą kmoc~~. opgl'o~~-ną.Kza pokojowvm wa:;.„rn;1iu w 50cjaiizm. go oraz oświatowo-kulturalnego. czy dzialalnotić przedsiębiorstwa. za 
. · · · · " · a \l~ę "szec 1;wu')z ·owt•.1 ar.ii o- · . . . . . pcwnia. mu moiJiwie szybkie .i o-

dz1ło J.'O wojnie opaczne, nieklasowe 1 ·"l•mi;:.tycznej (bol..Ze\l"ików) i 0„0 _ Ty1;n _bardzi~J ;'·:ęc ko111eczne .iest Tow. za,rndzki przedstawia szcze- szc·zędne wylrnuanle planu. 
i w uruncie rzeczy socjaldemokra- biśc ie towarzysza s. ta lina, że w po- zd~. o_.~en1~. czu.ino_ s.c•, '.~· . ~~Cl'.~Y_m _ ~.i~- gólowy, konkretny plan organizacji W go:;podarcc <Ocjali3tyczr:ej 

l l I d •· t ....,_ 1c1c kiedy z d · on ,, 11-nl\ z\\' c1 ·· ~zkoleni~ i<leolo„icznego aktrwu 
1 • J . · d „ re zo:> a a z emas,;owana, pr zygo o- - ' • • •< ' • . „ • • "· .~ ,.. ' szczcg·ó!n!e '.':ażną forma. wa1ki o 
1czne po mo~ame emokrac11 ludo- · · · 1 · ~k T1··n•Jrt11 · Pl"n O ll>utlo\"'' l·i"·,·· .,,„'·1··l·o·,„ za\\•odo\\"\'Cl1 "ładąc zcze 

. . . .. wu.iąca tll"zcwrot kontrrewo ucyJn:r, " 0• ''·' 1 " '- „"· '.', -.ur U""" ' • •"' · · o.;zczędność jc:;t p.rzysp~zenie o-
~~J Jako czego~ gatunkowo roznego klika tifo v,;ka, przez 1.0 i myśmy ~tom:y u 1n·~g-u 1:cal:M'ł C:JI \\'ll'l"d1 •-:'1hiy • naci,;k na rlob{1r kandydatów hirgu środków obrotowych. !\a 
od radzieckiej formy dyklil.tury pro- mo(!li unikn;;ć wiciu !!ro~:,!'ych nam I zndan Plamt h-letnicg-o. do :sz1'ół i program naucz;;.nia. pr.cysp:eszenfo to wpływa jak na; -

letarlatu I formie tej przeciwstawne- ni!'bernieczeń_:- tw. . • ,A ~ayć :-ię hędzi~my tej czuj no· ci, :'.\Iow~a konk luduje: szersze przestrzeganie określonych 
!TO cz lei nac·o !'st .. 1 J Proce;; Ra.1:-a, z•IPma"ko\\'amc Ko- eurp1ą,· ze w.;kazan awan:::-nrdy kl>t- ,,W na-;z)rh ~zlrn!.H·h na kur• norm środków obroto„·ych (gotów-
- ' Y . 1 n~ 1 

yclne w 
1~ o-

1 

stowa trykazuj1~ dobitnie meto:.ly kii sy robotnicr.ej i przewod11ir1ki naro- ··ach bedzicmy wychowywali na wzjr k: .. sm·~-,\·cow, półfabryk~tów i~d:"l• 
de pojmowanie kierowanego przez ki ~zpi~l{ÓW, z<lrajców i monle1·,ów, du - Pol•kiej Zjednoczonej Partit radziecldch Z\\ iązków za"l\·odowych skro?en_1e . c~a,.u J?r0<11;lkCJl, ~mnt<;J
proletariat frontu n.irodowego, który wykazuj:: jaki~. ta klika miał.a zamia :lot'.ot~ir.zej. Cc:zyć ilię bę-dziem~ .tej nowe wieloty-.ię•·zne kadry związkow , szenie ilosn bra~ow, Jak 1!3.Jpełn1ej 
- tak samo zresztą jak w okiesie ry wobec kraJOW demokrac.ii lud )- ezuJnosc1. czerpiąc coraz bard:.:1e1 z cón, hartując je je:Ino:ześnie w I S'.lf'. w;vkm:zy tanie urządzen prolł;uk 

k „ _ t lk '1 .1 i 1 , i l wej, a to co sil' dziejr dziś w Jugo· ho.R"atej skarbnic,· doś'' iadczeń radzie ostrej walce klasowej, zapra\dajllc r-..n11yeh 1t~ .• Kontrola. ws~:rst~1ch 
0 up~qi Y 

0
• 

0 
1 e w asn e 

0 ! sł11wii, ~resztowania 1 m•n·dy najłep- ckich związkt>w zawoilowych, 11 yro- do pracy nad budowaniem zrębów \ t:rch c·zy~1kow .Jest. _obow1;~zJuem 
tyle 1est rzeczywistym frontem naro. 1 szyc•h działaczy rewolucyjnych, za to, ~łych pod opieką WKP(b) - rartii so:-jalizmu w Pol.;ce. t_>an~u. kto~y z łatwosc!ą obse>;wu-
dow·ym, o ile pozostaje pod kiernwni-1 że ofiarnie wakz:i. o :;,o,iu:;z ze 7.wiąz Lenina-Stalina. I Ją<' i badaJą(' wn:vstk1e przeJawy 
ctwem pcc;lelariatu, skupiiljąc w pra- kiEm Ua.dziockim i z krajami demo- Niezmiernie ważnrm orężem w I (Dokońc:zenie przemówienia tow. obiegu ~rodków obrotowych. WYkry 
c.y nad budową ustroju socjalislycz- kraeji lud"wej, wskazuje na to, :';„ walce o czujność rewolucyjną. w w,•. A. Zawi>.dzkiego - zamieścimy w ju- w& niełlocią.gnięcia. w dzialalno6ci 
nego wszystkie niekapitaUsl'~czne słusznie .z.ostała ta klika nazwana chowaniu w duchu tej czujności milio trzej;;:z;ym numerze). przed!<iębiorstwa. 

I ""'1'1'1III.I1'11111'1II1„11II.II11u·n1·111..1:1.1.i l'Fl"f'I ł0l1 I.I u I I.I 1.l'l:l·l·l'łl':l:l"l"l·l•l~l'.l•l"Pi:.ł~l1•r:n·~ :l+l 1·l'l l:l l"l ·t„M·11.111 łU:U1'MU'l!lłlł ·kU11l 111 lt:l'M'l:l l'l··f.11111·1'.t'U.J t.U·U·lt,·l"l :l:rl .t;ł1ł<11ł'lł u 11a:u·1·n·BI M'IJ u 11;1 lnl;l .ll'f~l.f'.l~l:I U . H.11.M ... I 1'1:11, ,.„„ .... """""''""llłlill.USILAtW 
Jfi' śród niezliczonej iloki rrrac Tow. I i istniały JUZ przed kapitalizmem. I toriów narodowrch; nieufność i nie- „los~· rue:hu narodo·.vego, w swej isto- Inia i swobodnego rozwoju narodów i I z losem kapitalizmu? Czy trudno 

Józefa Sw!ina w zakresie marksistow- Jakże jednak narody mogły pow- uawiść rlo obcych narodó·w; uci.:ik cie !;mżuazyjnego, są sił•! rzeczy nmiejszośc: m,rodowych; zniszczenie zrozumieć, że wraz ze zniknięciem 
skiej literatury teoretyc:nl'j jedno ::: naj stać i . istnieć przed kapitalizmem mniejszości narodowych; wspólny zwią~ane z losem burżuazji•', że It'sztek nacjonalizmu w imię utrv.'a- li.:.pita:;znm muszą, zniknąć zrodzone 
pou:atnitjszyck miejsc :ajrnujq Jego u.„ ~· 

1 
okresie feu?ahzmu, kiedy kraje front z imperinlizmem taki jes t „ostatecznr upadek ruchu narodowe- lE,nia prz~·.iazni pomiędzy narodami przezei1 narody burżuazyjne? A moie 

pnwied:zi tu ki.cestii narodoicej. .:::;,y ro.zdrobmo.ne na po_szczególm:; ideologiczny i spoleczno-polityczny go możliwy jest jedynie wraz z upad- i utwierdzenia internacjonalizmu; sądzicie, że dawne, b:;rżuazyjne na-
. . . . samodztelne księstwa, ktoi-ych nie bagaż tych narodów. J.-iem burżuazji", że „jedyni~ w kró- wsp{;Jny front ze wszystkim\ uc1śni1>- rody mogą istnieć i rozwijać się w 

„Praca. Stalina „lllarksi:m ~ ktcestia na tylko nie łączyły więzy narodowe, Narody takie należy kwalifikować iestwie socjalizmu można utrwalic nymi i niepełnoprawnymi naroda•ni ustroju radziPckim w warunkach 
rodowa" - c:;ytamy w meda1mo lf)'· ale które wi·ęcz przeczyły konieczno- :~ko narody burżuazyjne. Takimi są ;;.upełny pokój". w walce przeciwko ·polityce zaborów dyktatury j.lroletariatu ?- Tego by 
dan~'11i pr:e;; „Książkę i Tr'ied:ę" h-rót- ści takich więzów? Wbrew waszym na prz~r~ład narody: francuski, an- Tak ::;ię ma sprawa z narods:7ii i w?jen ~ab.orczyc~1, w wa~ce ,przeciw jeszcze ~rakowalo... · 
I.im życior)·sie Józefa Stalina - była błędnym twierdzeniom narod:r niJ gielski, · włoski, pólnocno-amerykati- burżua:n·jnymi ko m1pc>nal1zmow1 - takie Jest du- Ol „ • • • l'k 'd . • t . 
pr:ed wojną najdonioślejs:..q wyporl"ie- i~tniały i ni~ m_ogły istnieć ~- o~re- ski i inne im podobne. Takimi sa- >ie i·;t.ni~ją 'na świecie rówmez m- chowe i społeczno-polityczne oblicze . ~<h1w1ac1P, się,kzel ikw1.tacl~a li! n1e-

"'dka t l ty lb -- · t ·eh narodów Jł!CYC w warun ·ac i ·ap1 a izmu ną.-
dzią bolszewizmu w •1..'fcestii narodowej 81.e ~rz-. in. a 15 

· cznym, a OW1~i~1 mymi narodami burżuazyjnymi były: tte narody. Są to uowe, radzieckie ~ T k' d. 
1 

. . k lif'k • rodów 1·tiwnoznac:rna jest z likwida-
na terenie miP-dzynai·odcn(·ym. Była to "le _1st~1ały J~szcze ua~·odowe ~·yni;_1, a · 1e naro y na ezy ·wa 1 owac . , , · . . . 

. . . d kl . {, I me istmaly am ekonon11czne, ant klll- p·„··„::::::::::::::::::::::::·;:::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::„·····Q. ~ako uarod~· 11~cjalisLyczne. ~J~. craro<low_ w oDgole, z \ikwi~ak<;J~ 
teoria 1 program01.("1 e • aranit 0 

• turalne ośrodki narodowe nie istnia- i r• •'! l Te nowe narody powstały i rozwi- a~ ego. n_,ai odu.. !a~zeg?• n11; Ja. 1~J 
s;;eui::mll~ w kwestii .naro<lmtet'-,, . ły zatem te czynniki, ktÓre likwid,1- i: : l nęlY się na bazie dawnych, burż11a- ?0 staw:e. Czyzb~scte me. Wl~Zleh, 

„llarksi:..m (l hwestw narodowa me ji} rozdrobnien..ie go.-.podareze da'lego l: Tak llCZY Stali· n·. : ; ;;yj~nh narodów. w ·WVniku likwid<>.- ~e .o?ro~z nar~dow burzuazyJUY<;h 
jest, oczywikie, jedyną prne<J, tV htó· ludtl i skupiają. odosobnione dotąJ l : : l ci l~apitalizn u - rlro;,.a zasadnicze- istn_ie~I! ~e;;zrze im:ie narod~, .naroay 
rei Tmt. Sialin 4nr11111lmwl stosrmPh czę~ci iego ludu w jedną całość na- l E ł ~ go przeobrażen :a ich ,:; duchu s:icj;;- ~oc~ahstyczne, ,0 • '':'1ele ._?ard_zi~J- Z\V~r: 
bol.~zewil.-ów do hwestii 11arodnrcei. 10dową. ~ ! ! l !izmu. Nikt n!e może pn:eczyć, ~e 1.e 1• z<lolne. do z~cia? Piz ktor;)'kolwiek 

w :::e.~zyluch .,Nowych Dróg" (Seria Rzecz. jas na, że pierwin„lki nilro- j ! : l rizisi e.i~ze naro~ :;ocjalistyczne w ;ar~d lmi·zuaz):J~Y • 
filor:ofic:n(l ll) :mnjdujemy 1mblilwn·w1q du--· Języ~. teryto.rmm, W3p<.l:•u•a ! : Kwest"1a narodowa a len"1n1'zm : l z„·iązku R2d:t.ic•kim - rosyjski, . N~ t.v1~1 :"!a>:?IA ··olega w~sz bł,d, 

_ •. „ „ . , .„_, 1,.,; pol.ikim „od h1ltur alna itd. - n~e spa<lly. ;: nie~a, ; : : 1 ukraii'1ski, biatoru!'ki, tat:,1rski, bas"- z<· n i.:> widzic•e mnych narodow procz 
po ~a~ _11ll'lr~>~.I. IV J.~. . lecz kształtowa]~ $.l~ :otO]l!llO\'.'O, Je- i : : l kjrsl<i, UZhtk;.ki, lrn ;;achs~ci , a1;c;~·ocj- naro;Jo „ .. ?1'.1~\'::!Zyjnyc~ - a zatem 
pmned;; 1. Stahtrn tmrnr:;;yszom: lHrt>sz- szcze w okresie pi-:.:edkapitali~l\'t' 3· ; ;.. ..i ) c1żań,k i, z i u·:\1'1 <'., i, o rn. i ::ński i .inne 11nco( c:y1!i, ··11 .całą cpo r:ę !ozt:iłtowa-
k.otvou·i, KoivalczylcoKi i innym·~ -- pt. 11'"111. .Ale pierwiastki te i .stn1:ił;. \\' b.. • .......................................................................... „ •. „... ..d - r6i!1.iłt s !~ za -~a 1ln ic?.O od oc\·10- n~a S~ !l \V z,,· i :~ zkn lladzie '-!!·dn1 na ro-
'K1~estia 11arndou;a a leninizm''. stan.ie zalążkowvm i w najle1n~y111 ....... „ ............................................. ················································· ··· ································ ........................... „........ " ·iedn!cl1 ·d:rn;ny.:h bm·;:u.:tzYinveh ~1a- ch'lw so:- .: ::" : ~ycz'1 ~·c!l, które powstały 

' z pracy tej zaniies::cZQmy /rngmen· razie st..tnn~"iły jedynie b:i::io n:>t"~- ro?y.iski .. ~kr~il1s~d. tatar.~ki, armia~: \narod:: , które :;dę _roZ\'.:"~Jy i ~-k ~zt<:ł ' ·octów w {;:iwncj Rosji za.r'6,~nQ pl'd na gr;1z"d1 dawnych, burżuazyjnych 
ty genialnych rozważo1I Tow. Stalina na cjah~ą, ~ sensie możliwości uk~~~łto ski, gruz,usk1 ~ l~ne narody w I!oSJ' jtowaly r.a ~az1e uaw:iych_, b:ir:;~i:z~·J- ·11z11:!ędem S\';ego składu klasowego i nt.1·o:low. 
temat powstania. i ro:..u:ojri narodów wama się naro~u. w przyszłosc1 w nrze~ ust~;10":1en ;c~1 dykt~t~1:y pro· nycb narod.?w po o~al~71JU k~p;t~ l!z- •1blicza duchowe~o, jak i pod wzglę- O t-J wł„.śnie chodzi, źe likwidacja 

. / . pewnych sprzyJaJacych warunkach. letanatu l. u.>t.!'OJU rndziec„nego W I i.1iu ~~ .R?s_.u. P~. zhK~·Hlo~~a~m ~m- C:C'm r v;ych społeczno-politycznych narodów burżuazyjnych oznacza nie 
(przekład polski_ wg t.e cstu r.:mues?c:o- Możliwość przeistoczyła się w i•zecz~- na~;r.ym k>:aJU. zull ~Ji 1 Je.I par ti! na~JOD?.i_i st ;:czn~:ch, iutP!:e:;ów i dążeń. likwidację narodów w ogóle, !~. li-
nego w XI tomie D:nel Stalrna - str. wistość dopiero w okresie rozwijają. Jest rzecz•~ zrozumiałą, Ze Io::; ta- P? wprowarlzenm ustroJU radziec- 'fakie są dwa znane w hiatorii ty. kwidację jedynie narodów burzuzyj-
33.~ - 355). cego się k:.pitalizmu z jego rynkiem kich narodów związan~- jest z losem kego. . py narodów. nych. Na gruzach dawnych, burż•1a-

Na świecie bywają różne narody. narodowym, z jego ośrodkami gos po kapita!izrnu, że z upadkiem kapitali- Klasa robotnicza i ,ie.i internacjo- Nie zgadzacie się, żeby losy naro- zyjnych r.arodów powstają i rozwi-
Ist;1ieją narody, które się rozwinęły darczymi i kulturalnymi. zmu mus~ one zejść z widowni. nalistyczua partia są siłą, któm spa- dów, w danym wypadku losy daw- jają się nowe, socjali11tyczne ·narody, 
w okresie rozwijającego się kapita- · ... Burżuazja oraz jej partie nacjo- Wła~nie takie narody burżuazyjne j:... te :.1owe narotly i kierwje nimi. Sr- nych burżuazyjnych narodów, :r.wią- o wiele bardziej zwar'te, niż - jakikol-
liumu k:edy burżua1lja, burząc i'eu- nalistycime były i pozostają w tym ma na myśli b1'oszura Stalina „Mar- Jusz klusy robotniczej z praeujący:n zać z losem kapitalizmu. Nie ZJ!'!l- wiek naród burżuazyjny, albowiem 
clalizi:i i feudalne rozdrobnienie, sku- okresie gł6wną siłą. kierowniczą ta- ksizm a kwestia na1·odowa", gdy po- chło:istwem w łonie narodu \~- celu dzacie się z tezą, że v..-i·az z lik-.zida- są wolne o.ci niedających się pogo
piała naród w jedną całość i cemen- kich narodów. Pokój klasowy w ło- wiada, że „naród nie jest po prostu zlikwidowania resztek kapital~rz.mu cją kapitalizmu ulegną likwidacji <lzić. przeciwieństw klasowych, tra
towała go. Sil, to tak zwane narody nie narodu gwoli „jedności narodu"; kategori~ historyczną, lecz kategorią. w imię zwycięstwa budownictwa so- dawne, burżuazyjne narody. A wię.cych n2rody burżuazyjne, i 0 wie
~·Rpółczesne". i·ozszerzanie terytorium swego naro- historyczną określonej epoki, epokf cjnlizmu; zniszczenie resztek ucisku z ezy:11że by właściwie można było le bardziej ogólnonarodowe, niż j.,. 

~wiei·dzicie. że narody powstały_ du drogą zagarni~ia cudzych tar»"· rozwij'!'jącego si~ kapitalizmu", Ż{;; narodoweeo w imie równou].)rawnie- :z;wiazać los tych narodów. jeśli nie kikohyiek naród bur.żuaey~ _ 
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Pierwszy tom Dziel J6zef a· ·~.stalina 
(1. W. STAL/N - Dzieła. Tom I. „Książka Wiedza'' Warszawo 1949, 

W lipcu br. Komitet Centralny 
PZPR przyjął doi1fosłą uchwalę o 
pełnym wydaniu dzieł Lenina i 
Stalina w języku pohdtim. 

W wykonaniu tej decyzji li ce
lem p1'!ilyczynien:ia s~ę do zrealizo
wania uchwały Biura Politycznego 
KC PZPR o uczczeniu rocznicy u
irodzin towaraysza Stalina, pragnąc 
uczynić zadość gorącym życzeniom 

przodujących ludzi pracy w Polsce, 
którzy od da\„-na już cri:ekają na 
możność IUlpoznania eń~ .z cało~ 

kształtem dorobku myślowego wiel
kiego nauczyciela klasy rob<>tnicr.ej, 
,.Książka i Wie<Jza" wydała w tych 
dniach pierwszy i drugi tom Dzieł 
Józefa Stalińa ~·języku polskim. 

Ukazanie się ,pierwszych tomów 
Dzieł Józefa stalina w języku po1-
skim jest ogromnej wagi wydnrze
niem w życiu . ideowo - politycz
nym naszej Pafu; i całego narodu 
polskiego. Otrzyma1iśm~· pierwsze z 
16 tomów. na jakie obliczone jest 
.12ełne wvdanie dzieł najw:ększego 

myśl:cicila naszych czasów, genial
nego koryfeus:rn naukL v--!e!kiego 
kierownika państwa radz:ecci:iego i 
Wszechzwiązkowej Komunbtycz11ej 
Partii bolszewików i niestrt.:d:t.one
go wodza mas pracujących całego 

świata w wake o pokój i o ustrój 
sprawledliwośc~ społecznej. 

W Deklaracji Ideowej naszej Par 
:tii widnieją słowa. iż „Demokracja 
Ludowa w Polsce roz>vija się w o
parciu o pomoc Zwlą:zku Radziec
kiego, czerpiąc z hisrorycznych do
ś"l.viadcze1i budov,.·:nictwa socjali
stycznego". Korzystanie z nauki i 
doświadczeń !Partii bolsze\\·ick;ej 
jest L.--totnym, i1ielbędnym elemen
tem naszego budownictwa :państwo 
:wego i partyjnego. Bez korzystania 
ri. nauk i doświadczeń partii boh-ze
:w.ickiej niQ- jest możliwe budowni
ctwo socjalizmu w naszym kraju. 
Jakież zaś może być lepsze źródło 
Wie(lzy marksisrowsko - leninow
skiej, Jakie może być bogat~ źró
dao naukli o doświadczeniach 
WiKlP(b) .- ni!l; prace Lenina :i. Sta-
:!ina? I 

iNa Plenum Llsto-padowym KC 
!PZPR, towarzysz !Bierut powie„ 
dział: „ Wychowanie poliityczno -
ideologiczne musi stać się najważ
mejszym,1 ®i.owym . :z.adaniem ca.lej 
il?artii i !każdego jej członka". 

Wydanie w języku polskim wsiiyst 

kich dziel Lenina i Stal:na stworzy I konkretyzująca podstawo\ve twier- j na życiu społecznym. które je ?.!'O
najlepsz.e warunki dla wykonania dzenia mark·Izmu, że idee zr0dz~1ae l dziło„ (str. 136) była też ogrom,iy111 
tego najważniejszego zadania bojo- przez życie „jednoczą ludzi, orgaffi- . wkładem w dzieło· stworpnia t.u-
wego. zują ich :i wyciskają swoje plęfno I kie.i partii. 

* • * 
Pierwszy tom iDzieł Józefa Stali.

na obejmuje prace napisane od ro
ku 1901 do kwietnia 1907. Był to 
okres, w h..-tórym bolszewicy pod 
kierownictwem Lenina i jego naj
bliższego współpracownika ·- towa 
rzysza Stalina izaltladali IPOdwaliny 
partii marksistowsko - leninow
skiej. jej ideologii i zasad organi
zacyjnych, kiedy, jak <>iE: towarzysz 
Stalin wyraża - „pr.o<:es wypraco
wania ideologii i· polityki leniniz
mu nie był jeszcze zakończ<>ny". 

Towarzysz Stalin w tym okresie 
jest organizatorem i przywódcą or
ganizacji bolszewickich w Kraju Za 
kaukaskim. Prace towarayse.a Sta
lina z tego okresu, są wspaniałym 
świadectwem i zarazem -dokumen
tem owej walki o zwycięstwo 1·e
wolucyjnego marksizmu. o wypraco 
wanie :ideologii i polityki leniniz
mu. O nieprzemijającej warto~ci 
tych prac dla całego międzynarodo
wei!'o ruchu robotniczego świadczy 
najlep;ej fakt. że kiedy towarzysz 
StaEn po 40 przeszło latach - w 
przedmowie do tomu pierwszego -
sam oceniał pierwsze swoje dziela, 
uzna1 za konieczne rz:aopatrzyć je w 
wyjaśnienia dot~·czące tylko dwóch 
spraw. mianowicie zagadnienia pro 
gramu agrarnego 1 .zagadnienia \\"a
ninków Z\•,;ycięstwa rewolucji so
c.iali5f~!C'lne.i - w świe1le pow~tałej 
w lalach 1915-1916 leninowsk:ej 
teor'.i rewolucjL 

Jc3t uderzająca swą siłą i przej
rzy,;tością logika w pracach towa
rzysza Stalina. Nie tylko w treści i 
formie tych prac, ale i w >:amym 
fakcie :ich powstawania - w naj
ściślejszym -związku z potrzebami 
walki klasowej proletariatu. 

Walka o organizacyjne podstawy partii 
żeby partia robotnicza mogła rze I sadn!enie polityczne bo1szewickie3 

czywJ~cie zrealizować jedność rewo- nauki organizacyj11ej, jest po dzień 
lucyjnej teorii i rev11ołucyjnej prak- dzisiejszy prrzewodnikiem Partii ro
tyki, żeby nie do.puścić do facaln'-'- botniczych i 1tomunistycznych w ich 
go rozdźwięku między teorią i prak polityce organizacyjnej, w walee o 
tyką, właściwego partiom IT Mię- zrealizowanie bolszewickich zasad 
dzynarodówki, żeby partia robotn;- organizacyjnych. . . 
cza mogla_ &wą teorię socjalistycmą Sprawę struktury organiz.tlCYJ?-eJ 
wcieHć w życie - trzeba, żeby by- partii omawia towarzysz St.ahn. i·ow
ła ona zbudowana na tnocnych pod- Pież ; w pracy „Jak pojmuje socjal· 
stawach organizacyjnych. dw10krncja kwestięnarodow11?" Pra

Partia musi mieć możnoić zreai;
izowania swego programu, musi być 
Z"l.viązki.em jednakowo rnyślącvch '! 
jednakowo działających ludzi, a za
pewn:ć to powinna struktura crg<i
n:zacyjna partii. Dlatego też przy
gotowan:e Jdeolog!cznych p01is~aw 
partii w'!nno było iść w pa1·z<? - i 
u Lenina i Stalina szło w ;JJae -
z przygoto•vaniem organi.zacy·r::••ch 
pod;:;\aw partii. 

Podstav:o';'.·e znaczen:e m'nb w 
tym względzie praca Lenina .. Krck 
naprzód. dwa kroki w,;tecc. ;:;,,. (·
tną zaś obronę i ro;m-;nr~c:e ;e„:i
nowsk;ej nauki o organizacji [Hnii 
:majdujemy w r>';:acach low.,rzy.-rn 
Stalina z owego okresu, :i zwt'l
szcza w broszurze .,Klasa proleta
riuszy i partia proletariuszy". 

W broszurze lej towr.rzysz Stal:n 
broni leninow;:kiego ::fornrnlow in.a 
pierwszego para~rafu Sta'.u!u. :ż 
członk;em partii moi;na nazwać 
tylko tego. kto uznaje 'progr;:mi 
partii. udziela ,ie.i rnatei'ialnej po
mocy i bierze udział w jednej z or
ranizacji partyjnych. Sens tej wal
ki przeciwko m!eńszewickim ko11-
cepcjom organizacyjnym, towarzysz 
Staliri wyjaśnia w słowach nastę
puJących: „Dotychczas !Partia nasza 
była podobna do gościnnej, patriar
chalnej rodziny, która gotowa jest 
.przyjąć ·wszy:'!tkich sympatyzują
cych z nią. Ale potem, gdy partia 
na za prrzeksztalcila się w scentra
lizowaną orcaniza<-ję, !'Zrzuciła z sie
bie patriarchalne szaty j, całkowicie 
upodobniła Się do twierdzy, której 
bramy otwierają się tylko dla go
dnych" (.<itr. 84=-eS). 

ca ta wymierzona jest przeciwko 
ndeńsze"'ickim, oportunistycznym 
i nacjonalistycznym próbom i·oibija
nia partii wzdłuż szwów nnodowo-
ściowrch, przeciwko pr6b-Om rozbija
nia jednolitej partii i·obotniczej, dzia
łającej na terenie całego państw11. 
i jeilnoczącej robotników bez wzgięd-:.i 
na narodowość i przeciwko próbom 
t\Yorzenia w jednym państwie kilku 
partii z k:Jkoma oś1·odkami kierowni· 
czymi. 
. ·w wielomnodowyru państwie l'O$yj. 

skim nacjonnlistyczne koncepcJe 01·ga
niza.:y jne, reprezentowane m. in. przez 
Bund i ormia1iskich !todaldenfokra· 
tó"'• a które w nnjjask1awszej for
mie wy1>tąpily w cnlcj po~tawie PPS, 
l)yJy ,:z ... zeg-ólnie niebezpieczne. l'v~ 
w~tzy::;z Stalin walczył te.i nieuslau
nie z tymi koncepcjami, wychodząc 
z jedynie ,:;lu:ir,nesro założenia, że 
„dla zw~·cię5twa proletariatu konieoz 
ne jest zjednoczenie wszy:!tkich ro-
01 tników bez wzgledu rut narodo
w osc. Rzecz jasna, zburzenie prze• 
gródek narodowościowych i ścisłe ze
spolenie proletadusz:v ro-syjskich, gru 
zińskich, ormiańskich, polskich, źy
clowskich i innych, jest nieodzownym 
warunkiem zwycięstwa proletariatu 
Rosji" (str. 52). 

.Jednakże znaczenie pracy „Jak 
pojmuje socjaldemol.."J:acja k1Vetiti~ 
narodową?" nie polega tylko na tym, 
że znajdujemy w niej drur;gocącą 
kryty1'ę ,,f ederalistyeznyeh" koncep.
cji ort?anizacyjnych. W pt'8CY te-j 
sformułowane zostały podst.,,owe 
założenia marksiatow.kiej teorii w 
kwestii narodow.ej, które znalazły 
następnie rozwinięcie w znattej pra.
cy „Marksizm i kwestia. narodowa"~ 

Praca towarzysza Stalina, za.wie- 01·az w wielu innych pracach towa~ 
rająca wykład teoretyczny i uza- rzysza Stalina... 

Nakładem, Spółdzielni Wydau:niczej „K~ążka i W1edza„ wysuy jt.La 
z druku pierwszy i dri~gi tom Dziel Stalina w przekladzie polsl:ini,; 

•••• „.„ ....... „„ ••.••••• „ •• „ .••••.•..•..•••. „ •• „ •••••••• _ •••• „ ......... „ ......... ._.. 

z filozofią, idealistyczną, czy te~ za. , służyć prol~tariatowi" (str. 389). _ 
stępowanie materializmu dialcktycz- Obalenie ustroju kapitalistycznep1 

Mgo - filozofią Kanta. Walka to- przygotowanie rewolucji socjalistyuz„ 
warzysza Stalina :r: antymarksi.!ltow- ne-.i 1 ustanowienie dyktatury proleta.. 
skim rewajonizmem, zarówno rosyj- riatu ni.> jeet możliwe bez partii pro
skim jak i międzynarodowym, miała letariackiej. 

wielkie zna.ozenie dla sprawy teore- Czym powilllla , być. pHti.& proleta.-
tycme.ro u~brojenia partii prolet&- riacka? • 
riackiej i ,vychowania. kadr partyj- Towarzyu Stalin odpowiada .:i.a to 
nyeh i :nie utraciła nie ze swej ak- pytanie: ,,Partia ta, winna być partii& 
tualnoaei P<> dz:ień dz~ejgz.y. klasową, całkowicie niezależną od in

W pracach zawartych· w pierw
~~·m tomie towarzysz Stalin zaj
mu1e się najbardziej w~tlowymi za
gadnieniami. ruchu robotniczego, za 
gadnieniem uk;.ztałtowania sitt ru
chu socjalli;tycznego z u.e'polenia 
ruchu robotniczego z socjalizmem, 
zagadnieniem ;ideologiaz.nyeh i ór
ganizacyjnych podstaw parW ro
botniczej, oraz podstawowymi :i:a
ga-dn.i.eniaml strategii i taktyki pro
letariatu. Są to zagadnienia, które 
miały Iii mają kluczowe ~naczenie 
dla całego międiynarodowego • ru
chu :robotnic~ego.' 

Prace towarzysza Stalina E'\l'JrÓ
cone ,są prr.eciwko v."SZ&k.i.m~prze
jawom oportunizmu, przeciwko 
·wszelkim. próbom przenikania w-p?y 
wów jdeologii burżuazyijnej do ru
chu robotniczego. 

W pracy .,Anarchizm. c11y socja- nycl1 partii - a to dlatego, .że jest 
lizttt?„ towarzysz Stalin zastosował ona partią klasy p1·oletariu11Zy, k-tó-

n ~q~k~ o . rewolucyjną strategię już metodę wykładu :filozofii matkeiz a:zy wyzWC>lenia· l!~go dokOłlac men 

· t ktyk I · t mu-leninizmu, która będ&e później tylkó wiasnymt rękami.~ . • J r • 

, . .„ ,,~ ,,.~ . ę,, pro_etc;t,ria U '"'"n"''" snak:omicie rozwinięta w genialnym Pnrtia ta winna być parttą rew~-

Walka o ideologiczne podstawy partii 

Do pierwszego tomu Dziel Józefa I rewolucyjnym („Tymczaso""r Ulld utworze „O materializmie dialektycz· lucyjną ·- a. to dlatego, że wyzwo
Stalina wesz?' rów~ież ~rą.ce "llapi- rewolucyjny a socjaldemokracja"). •Ylll i hi~torycznym". lenie robotników jest możli1'"~ tylko 

s~me w okręs1e burzuazy,1no-demokra W pracach tych towarzysz Stalin „„.w życiu zawsze istnieją pier- dl'ogą .rewolucyjp.ą., p1·zez socjili· 
tycznej rewolucji 1905 roku. Bije rnzwija leninowską. nitukę o rewolu- wiastki nowe i stare, to, co rośnie styczną rewolucję. 

Znaczną aięść pierwszego tomu 
22jmują prace, poświęcone zagadnie 
niu podstawowemu. jak powstał i 
rozwinął się w Rosji świad-0my 
swych celów i zadań ruch socja~
demokratyczny. Należy dodać. i.e 
w owym czasie, nazwą .. ruch socjal
demokratyczny'· oznaczano ruch ro
botniczy, oparty na zasadach socja
lizmu naukowego. Ruch '!en po
wstał - podobnie zre~ztą jak w ;o
nych krajach - z połączen!a rewo
lucyjnej praktyki . z rewolucyjną 
teorią, żywiołowego ruchu robotni
czego, z n::."ką socjalizmu. 

Już na poazątku iego rut:hu, gdy 
jedna część socjaldemokratów ro
syjskich walczyła o to, aby wnieść 
do mchu robotniczego rewolucyjne, 
socjalistyczne jdee, inna część wt.y
wała robotników do ograniczania 
się tylko do walki ekonomicznej, do 
porzucenia myśli o obaleniu ca.ra: 
tu, o zdobyciu władzy i całkovnteJ 
zmianie :istniejącego ustroju. 

Towarzysz Stalin rozprawia się 
w swej pracy „Socjaldemokratyczna 
Partia Rosji i jej najbliisze zada
nia.'• z 'tym oportunizmem „ekono
mistów" .• jak również z całym opor
tuniz;mem międzynarodowym, któ
rego rosyjska odmianą był „ekońo· 
mizm". 

Niebezpieczeństwo oportuniri:mu 
1,ekonomistów" polegało na tym, że 
głosili oni.· jż nie jest zadaniem par
tii krzewien:e ideologii socjal:stycz
nej w masach robotniczych i prnwa 
dzenie tych mas do walki o obdle
nie caratu i o socjalizm: że chc:eli 
oni ograniczyć ruch tylko do walki 
o czę:iciowe żądania ekonomiczne, 
ży"·iotowo wysuwane przez ma;;y 
robotnicze. Oportunizm „ekonomi
stów" godzit w len sposób w same 
podstawy ideologic?:ne ruchu ropot
niczcgo. Towarzysz Stalin już w 
190J r: widział nadciągającą rewo
lucię ludową i zdawał sobie spra
wę, że „niezbędna jest socjaldemo
kracji, silna i zwar.ta organizacja 
partyjna, która będzie zwar1a nie 
tylko z nazwy, lecz również dziP,k: 
swym podstawowym zasadom i po
glądom taktycznym" (str. 46). 

Żeby siworzyć taką otganizację 
partyjną, zdolną do zape\vnienia 
klasie robotniczej kierowniczej roll 
w walce rewolucyjnej, trzeba prze
de wsizys·tkim opracować ideologicz
ne Podstawy takiej partii. Trzeba 
zwłaszcza wyjaśnić do końca, c1Zym 
jest,korzenie się przed żywiołowo
ścią ruchu robotniczego i jaką rolę 
odgrywa świadomość, teoria, par
tia - (jako rewolucjonizująca i kiP.
rowrucza siła w żywiołowym ru· 
~u robotniczym. 

Zadanie to wykonał Lenin. :Jrze- z tych prac iar rewolucji, w ognin c.1·i. w oparciu o ogronme doświad· i to, co olm1rtiera, cz'.·1miki rewoln- p t· · b ~ I · d 
-• ar 1a ta winna Yc part ą 1mę zy-

de 'Nszystkim - w imakomitej p~a- której Lenin i Stalin rozwijali 11au- czenia, .1·akie zdobył. kieruJ'ac walka. c'li.'J·ne i kontrrewolucY.1·ne„. pi::ize d · b i 
cy .. Co robić?'· Lenin obna·l:vł w tej - I - naro ową, wrota Jej muszą _}'I:: 
p'racy ideowe źródła oportunizmu, kę o stmtegii i takt;i.·re proletariatu. ł,oh;zewickich organizacji. 'fi'zeba towarzy~z Stalin. - To, co w życiu otwarte dla każdego uśw:iadomione-
wykazawszy, że u podstaw oporlu- Lenin budował tę nauki;- 1·ozw1Ja,,ąc zaś pamięta~, Ż<' organizacje boli;ze-11·odzi się i z dni!l na dzień rośnie, go proletariusza, a to dlatego, .te 
nizmu leży właśnie korzeme się za~adnicr.ą myi'1. że hegemonem, kie- wit!kie Kraju Zakauka~kiego byly jest nie do pokonania,· powstrzymać wyzwol.;nie robotników _ to problen~ 
pt·zed żywiołowością ruchu robot- rownikiem tej rewolucji winien b~·ć wówczas - J'ak to slwicrdził J0UŻ 1tI J·Pgo posuwanie się naprzód J·est nie- 01·e nai·odo'VY, lecz ~1>oł·~z,n\r, nia

1
·,,_c"' 

niczego i obn!i.an:e roli świadomJ- • , ..,.... _, „ 
ści ~ocjalis!yczne.i. Obronie i roz- prol<•tiir:at. Zjazd Partii - najbardziej bojowymi możliwo8cią,'• (t1tr. 308), jednakowe znaczenie zarówno dla. 

winięciu pow~·ższych tez leninn·,·:- Lenin \\'skazrwał, że hegemonia organizacjami partyjnymi w kraju. Ptawl) niepokonalności tego, co no- vroletariusza Gruzina, jak dla prole• 
skich pośi\':ęcił też towarzu,;z Sta- 1 t · t l ·· b · · 

J FO e ana u w rPwo UCJI urzuazy~- "'e i rozwija się - 7A>stalo po raz tarh:~za rosyjskiego i dla pl'óletariu-
lin szereg swych prac. które wes:~ły Tę bolszewickii. leninO\Yską linię 
w skład pierwszeeo tomu, a zwl:l- no-demokratycznej .iest warunkiem pi~twoty sfo1·m11łow1111e przez towa- F,ZY innyc:h narodov:ości1' • (str. 356). 

~ rozwija towarzysz Stalin i po upad-
szcza d\\'a listy z Kutaisu, brosw:·ę zwycięc:twa tej rewolucji i p;·Lerasta- ku rewolucJ'i 1905 roku, W:SkazuJ·"c rzysza Stali.na - właśnie w pracy Praca towa:rzysza Stalina-„Aa~r· 
,,o roz.bieźnościach partyjnych słów da J·eJ· "' rPwolucję socjalisty!!zną. ·z A h" · 1· "" d h' 

J. as u o, na cz•. m polega róż1·.·,· ca. zdań ,„ nare izm Cl!>Y SOCJa tzm • na po - c iim1 czy socjalizm 1" jest jedną 
kilka" i artykuł „Odpowiedź pismu l\Iiel'iszewic~· natomiast uważali, -i,e • ·1 · · d · · d ' h" 
„Socjał - Demo-krat". między bolszewikami i mieńszewika- stawie uogo niema osw1a czen . i- z tych prac, . kt61·e najsilniej wpłyn~-

kierowniczą rolę w rewolucji winna t ·· J k 
W h t h t St 1· mi i \vale· zac niczmo•·do"•an1·e 0 zwy- s oru. Y na u ształtowanic Oblicza parłiii 

~racac yc owarzysz a.m odegrać 1ibe1-alna bui-:i:nazja, a prole- - L "" 

poddał' druzgocące.i krytyce opor- cięstwo rewolucyjnej bolszewickiej W twierdzeniu towarzysza Stalina bolszewickiej. Praca ta - jak i 
tllnl.sh.·~~a. teor1·ę z"y"'1·oło'vos·c1· i· tariat winien ogranic3~rć si~ do µod- . k 1 , . . , . . muzy"tk' dz.1'cła t St l' 

0

· ' '-'-'' " ' strate.gii. Omawiając w 1906 r. wy- o mepo ·ona nose1 nowego m1esc1 się "~ " rn owa.rzysza. . a ina 
wykazat znaczenie j, rolę świado- trzymywania burżuazji. t t · t , . . i 

niki IV ZJ'azdu SDPRR, zwanego zJ·e- eoretyczne, filozoficzne ujęcie prawa - o wzo1· worczego rozw1Jan a teo-
mości socjalistycznej. „Czym jest Leninowską, naukę o hegemonii ·· k · 

· i· k b h dr•oczen1"owym - w pracy pt. ,,Chw1• _ rozwoju dziejowego, pr11wa o nieunik- ru mar s1zmu-leninizmu i wzór bol-SOCJa 1zin nau owy ez ruc u ro- proletariatu po<ltrzym:„wał i rozwi-
botniczego?" - zapytuje towarzysz la obecna. a Zjazd Zjedn1>ezeni()WY nioności zwycięstwa socjalizmu nad azewickiego nieprzejednania wobec 
Stall.n. - ,,Kompasem, któr·y pozo- jał to.warzysz Stalin w pra.ktycznej k 'tal" C ł b' J · t „ J·aw·nycł1 za1n •ko "an eh „. Partii Robotn.iczej" towarzysz •a,p1 izmem. a Y 1eg us orn po- a.., 'T Y w1·0.o\V 
stawiony bez użytku.. może tylko walce 1 w swych pracach, pisząc np. . łu , k · 

Stalin tak oto pisze: „Fakty świad- t\•nerdza s sznosć tego prawa: zwy- mar s1zmu. 
z.a rdzewieć i nadawać się do wyrzu l w płomiennej odezwie: „Robotnicy czą, z·e Z\"". ci·ę~t\"O ~A„•olttcJt··, dopl·o- cie_.stwo Rewolucji Październikowej, • • • 
cenia za burtę. Kaukazu, nadszedł czas pom!<tJ"' - '-' " '' ''°'Y 

wadzenie J·e.1· do końca j ustanowienie zwycięstwo ZSRR nad hitleryzm~m, Prace towarzysza Stalina pows.ta-Czym jest ruch robotniczy bez so- „Główną iiitQ tej rewolucji jest pro-
cjallzmu? Okrętem bez kompasu 1 saino""1~.t·1„~.wa ludu 3·est nioz"li'we powstanie kl'aJ'ów demokracJ'i Judo- '''ały w ogniu walki i dla walki. By-. • etariat miast i wsi, zaś jej chorą- " " _,. 
który i tak przybije do drugiego tylko w tym wypadku, gdy na czele wej, z:IVyći~stwo Chin Ludowych, po- ły one i są, orężem w walce o parti~ 
brzegu, lecz gdv .. bv miał kompas. żym je~t ,:;ocjaldemokratyczna partia , t . t 

1 - I · · rewolttcJ'i staną świadomi robotnicy, wstanie Niemieckiej Republiki Demo- r.owego ypu, o zwyc1ęs wo rewo u-
dobiłby do11 znacznie prędzej i na- ro >otnicza, a me wy, P1>. liberałowie" 

tk lb · · b · · ( ."',.,d". ste1· r·~.~volu"J.i "na.i'dować „ 1· „ bo- kra tycznej, światowy ruch obrońców cji i o zbudowanie socjalizmu. Dz ie· po a y mnie.i me ezp1eczenstw. sfr. 9G) -' „ h " .., " 

dzie w rt.'kft-'- ~o(·i·aldemokracJ·i, a nie pokoju - oto fakty, świadcząze o la te ukazują nam postać genialne-
Połączcie jedno z drugim, a otrzy 

macie wspaniały okręt. któ:-y 
pomknie ·wprost do drugiego brzc_J'l 
i bez uszkodzeń pnybije do przy
stnni" (~lr. 120). 

Tov.1arz.}•sz Stalin formułuje na
stępujący wniosek: .. ruch robotni
czy należy 11.e~po!ić z socjalizm·~m. 
d7.inlalność praktyczna i myśl lc..'1-
retyczna powinny zlać się w jednr1 
cnlość'; (str. 123). Kto pow!nicn wy
konać to zadanie wnies:enia ~-..1„i
domości socjalistycznej do ru::ilu 10 
botniczcgo? Czy inteligencia tylko 
- j::ik to próbowali · przed~~aw~.= 
„kry~ycy·· marks'.zmu. negu _i;1c::v ro
le klasy robotniczej? Nie. św;~do
mość socjalistyczną wnosi do ru
chu robotniczego - partia. I tow·t
rzysz Stal:n - polemizując z 'P.d
nym z „krytyków". zapytuje: .. Czy 
nie wie pan, że w szeregach S•lcjai
demokracji jest znacznie wle-::e.i 
przodujących robotnikó,,· niż mfe
Jigentów? Ozy socjaldemokraci·- ro
botnky nie mogą wnosić świadome 
ści socjalistycznej do ruchu ri>o:>t
ni~e-go?" (str. 180). 

Walka Lenina :I Stalina przeciw
ko oportunistycznej teorii korzenia 
się przed żywiołowością ruchu rc
botniczego, była walką o ideologicz 
ne pr,tygotowanie !Parli.i robo\ni
czej. Nauka Stalina rozwiiaja~ i ' 

Towarzy:z Sta1in pif>ZC' w owym ,...., 
· bur:i.uaz.i·i _ przeto zadaniem pal'tii slusznoi!ci stalinowskiego praw.1 o go teoretyka, widzącego ,iasno p?'!\W& czasie szereg prac, poświęcon~·ch za-

gadnieniom organizowania !;il rcwo jest wykopać mogitę hegemonii bur· niepokonalno~ci nowego. Rozwinięta tozwoju społecznego i wielkiego ""O• 

lm·yjnyc!t db o,.;iągonięcia zwycię- :~uazji, ·~r„polić wokół siebie rewolu
'·twa, a w ,,zcxególno.'ci rozwija n::rn- cyjne elementy mia~t i wsi, stanąć 

k~ nrnrk~i,;towską o zbrojnym po- r,a (•zele ich walki l'ewolucyjnej, kie
\\·staniu (.,Po\\ ..;lanie zbrojne a na- rować odtąd ich wystąpieniami i w 

sza ta.ktyk~"· „Mark1< i F.n~el.; o p~-1ten .~J>o;;~b un.~ocn:~ g-n~n~ dla hege
,, stanm'") 1 o tymczasowym rządzie monl! ptoletauatu ( st1. 266). 

W walce o światopogląd marksistowski 
Pierw~z~· tom Dzieł Józefa Sfalinn 15edn9lit\' światopogląd, !lystem filo

zamyka c:ykl znakomitych artykułów zoficzn).·, z którego sam przez się 

pt. ,.Anarchizm czy -;ocjalizm ?", na- wynika proletariacki socjalizm l\!ar
pisanycl1 w roku 190() i 1907 w związ ksa. Ten- system filozoficzny zwie się 
Im ze wzmożeniem działalności auai« -fuatcrializmcm dialektycznym" (str. 
chistów w Kraju Zakauka3kim. 307). 

Praca .,Anarchizm czy socjalizm?" 
- to bezwzględna krytyka reforruiz-
mu i anarchizmu, a jed:rmc.ześnie mi
strzowski wykład i rozwinięcie teore-
tycznych zało:i;eń marksizmu, nauki 
o materialiźmie dialektycznym i hi
stol'ycznym, nauki o rewolucji socja
listycznej i dyktaturze proletariatu. 

TÓwarzysz Stalin pi81::e: „Marksizm 
- to nie tylko teoria socjalizmuA to 

Towar.zysz Stalin podkreśla tu za
sadnicz'! myśl m:rśl o jedności 
i nierozerwalności socjalizmu prole: 
tariackiego i światopoglf!du muksi
stowskiego, czyli filozofii markai
stowekiej. Teza ta skierowana jest 
przeciwko oportunizmowi i rewizjo
r.izmowi, który odrywa socjalizm od 
jego filozoficznej podst.a.wy i uwata 
za możliwe „ł11ezenie" aoejalizma 

p1·zez towarzysza Stalina nauka dza i organizatora prowadząC'ego ma
o mate1·ialistycznej dialektyce jest sy pracujące do coraz to wyższych 
tt,;, ptzewodnikiem mas ludowych w form walki o coraz to wyżgze i roz
ich walce o pokój i socjalizm. leglejsze cek. Na p1·ac:a"h towarzy

Towarzysz Stalin formułuje dwa sza Stalina wychowały się pokolema 
wnioski praktyczne, wynikające z fi- bolszewików, którzy z dzieł Lenina 
lozofii marksizmu : „Metoda dialek- i Stalina czerpali siłę i mądrość, ko
tyczna mó,yi, że ta tylko klasa może niecznc dla osiągnięcia zwycię:;twa 
być do kc,iica postępowa, że rozbić i dla uczynienia ze swego kraju czo. 
jarzmo niewoli może ta tylko klasa, łMvej siły ludzkości w walce . o po• 
która rośnie z d11ia na dzień, zaw:;;,e kój i postęp. 
idzie napnód i nieustannie wa.l<:zy Ka pracach tych wychow~'Wały 
o lepsz«! przyszłość. Widzimy, że je-. i , w~c~owują się pokolenia rewolu
dyną. klasą, która stale rośnie, zaw- . CJomstow w krajach kapita1isty~
sze idzie naprzód i walczy o przy- nych. 
szłość jest proletariat miejski Na pracach cych wychowywały się 
i wiejski. A więc powinniśmy służyć pr,kolenia rewolucjonistów polskich, 
proletariatowi i w nim pokładać swe płacąc życiem i wolnością. za · nieza-
nadzieje" (str. 338). chwianą wierność ideom Lenina 

W jaki sposób należy służyć pr~le· 
tariatowi? Należy walczyć z opor~u

nizmem Bernsteinów i anarchizmem 
Iropotkin6w - „Walczyć o szeroko 
pojmowane życie socjalistyczne jako 
o cel łrłówny - oto jak powinniślllJ7 

i Stalina, . 
Prace te udo11tępniatny dziś milio

nom ludzi Y' Polsce, by ezel'])!'ł>' · z 
nich silę i wiedzę, kpnieczne dla zbu. 
dowania Polski Socjalistycznej. 
#IV~ I 
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Słowa płynq~e z.e ·szczerego serca 
Robotni cg PZPW Nr I 

pi§zą list 

do Towarzysza Józ.ela Stalina 
Zebranie załogi PZPW Nr 1, 

zwołane w celu podjęcia zobowią 
zań dla uczczenia 70 rocznicy 
urodzin Towarzysza Stalina, prze 
biegało podobnie, jak i w innych 
zakładach. Lecz oto zupełnie nie 
spodziewany , projekt wysunęła 
młoda tkaczka, Danuta Skomoro
chow, która, powstawszy nagle 
ze swego miejsca. oświadczyła: 

- Napi'Szemy list do Tow. Sta
lina - my, tkacze i prządki, ro
botnicy od warszbtów. Opowie
my Tow. Stalino·wi o sobie pro
stymi słowami, tak, jak potrafi
my. 

Burza oklasków była odpowie
dzią na wezwanie tow. Skomo
rochow. 

- Tak, tak, napiszemy sami! 
Wybierzemy Komitet, składający 
się z partyjnych i bezpartyjnych, 
który zajmie się ułożeniem treści 
listu. 

Wkrótce zaczęły padać nazwi
ska tych, do których załoga ma 
największe zaufanie. Wybrano 
19 osób. 

Najtrudnie; było przy ustale
niu tytułu. Towarzysze podawali 
różne formy. 

- Do Najdzielniejszego Wo-
dza - wysunął ktoś. 

- Ukochany nrsz Przyjacielu 
- proponował inny. 

- Nie, to będzie zbyt poufale 
- rozlegają się głosy. Może bę-
dzie lepiej „Drogi Nauczycielu". 

- Nic, także nie. Bo przecież 
nie możemy pisać do Tow. Stali
na, jak do równego sobie. Musi
my w tytule okazać szacunek 
i cześć dla n iego. Może więc bę
dzie lepiej: „Obrońco Polski i po 
gromco faszyzmu". 

- Albo: ,.Niezlomny Przyjacie 
lu Polski Ludowej". - Projektów 
jest moc. Robotnicy chcą wyrazić 
w nich wszystkie uczucia, jakie 
żywią dla Wodza klasy robotni
czej. Po ' długotrwałym i głębokim 
zastanawianiu się, nareszcie wy
brano tytuł, który brzmi: 

„Drogi i 'niezłomny Przyjacie
lu Polski Ludowe; oraz mas pra
cujących całego świata". 

Towarzysze urządzili malą 
przerwę, odsapnęli i zapalili pa
pierosy. Teraz z kolei zaczęto 
układać treść listu. - Jak tu za 
cząć? O czym należy napisać na 
początku? Jedni towarzysze upor 
czywie wpatrują się w podłogę, 
inni w okna. Skupiają myśli. 

Nie ma co, trzeba napisać prze
de wszystkim, kim my jesteśmy. 
Tow. Stalin, musi dowiedzieć się 
przede wszystkim, kto p isze do 
niego. Podamy, że nasza fabryka 
nosi nazwę wielkiego bojownika 

Nowy klub racjonalizatorów 
W zakładach, podległych łódzkie

mu oddziałowi Centralnego Zaną
du Przemysłu Fermentacyjnego, od 
dawna już dawał się zauważyć sa
morzutny pęd w kierunku udosko
nalania systemu pracy, narzędzi i 
maszyn. Jednakże rezultaty tych 
WYSiłków racjonalizatorskich często 
przechodziły b~z echa, ponieważ 

brak było opieki nad wynalazczo
ścią, brak Pomocy technicznej i wy 
miany myśli między racjonalizato
rami. 
Nowopow.stały, klub postanowił 

urządzić pogadanki, które wygło
szą ci pracownicy, którzy byli w 
Czechosłowacji i zapoznali się z no 
woczesnyrni metodami pracy w tam 
tejszych browarach. 

i twórcy „Proletariat\,l", Ludwika 
Waryńskiego. 

Musimy napisać także o tym, 
jak to nasza fabrvka brała udział 
w walkach rewolucyjnych 1905 
roku. Przecież niektórzy towarzy 
szc, pracujący u nas, pamiętają 
jak to było, wielu zostało wów
czas zesłanych przez carat na 
"Syberię. 

Zwolna ze wspomnień oraz 
opowiadań formułują się zdania. 

- Ęoniecznie musimy napisać, 
jak to za sanacyjnych rządów 
pracowaliśmy tylko dwa, trzy 
dni w tygodniu, a obecnie na trzy 
zmiany - wtrąca tow. Nickie
wicz. 

To trzeba koniecznie zamieścić 
- potwierdzają wszyscy - i do
dać, że tow. Wybór, który praco
wał ·w rur.:hu zwiazkowym, został 
wówczas wyrzucony z fabryk~. 

Obecny na sali tow. Wybór 
prz)rtakuje glową. 

- Kiedy już podajemy histo
rię naszej fabryki, to musimy 
także napisać, jale to było pod
czas okupacji hitlerowskiej. Przy 
stąpiliśmy do odbudowy. gdy 
Armia Radziecka wyzwoliła na
sze m:asto. Wykażemy Tow. Sta
linow:, jak wiele zawdzięczamy 
pomocy Związku Radzieckiego, 
jak dużo cennych doświadczeń 
czerp21iśmy z osiągnięć ludzi ra
dzieckich, jak uroczyście przygo 
towujemy się dlatego do obchodu 
70 rocznicy urodzin Tow. Stalina. 

Poważnie i ze skupieniem 
wpisują towarzysze zobowiąza
nia podjęte dla uczczenia dnia 
urodzin Tow. Stalina. 

Piszący odkładają p1ora. Są 
nieco zmęczeni, lecz we wszyst
kich oczach widać ogromne zadą. 
wolenie. Potrafili sami przelać 
na papier to, co czują. , M. $. 

W;p?zeddzień .W ój ewod:ziiej Konferencji 
Związków Zawodowych 

10 grudnia odbędzie się w Łodzi 
'Vojewódzka Konferencja Związków 
Zawodowych. Konferencja ta stano
wić będzie wydarzenie wielkiej wagi 
w dziejach naszego odrodzonego ru
chu związkowego. Wezmą w niej u
dział przedstawiciele wśzystkich 
związków, wybrani podczas zakoń
czonej już, a przeprowadzonej na sze 
roką skalę kampanii wyborczej. Naj
bardziej zasłużeni działacze związko
wi, robotnicy, rolnicy, pracownicy 
umysłowi będą reprezentować na 
Konferencji interesy swych związ
ków, radzić nad nowymi, lepszymi 
formami pracy. 

Od pierwszej konferencji Związ
ków Zawodowych dzielą nas przeszło 
4 lata - 4 lata rozwoju ruchu zawo
dowego, który licząc w 1945 r. na te
renie Łodzi i województwa 109.597 
członków, obecnie gromadzi w swych 
szeregach 455.521 pracujących. W 
ciągu tego czasu ruch zawodowy nie 
tylko umasowił się, ale również po
głębił i wykształcił nowe, doskonal
sze formy działania. Po początkowym 
trudnym okresie dla ruchu zawodo
wego, który tworzył się przecież na 
zupełnie innych podstawach, niż 
przed 1939 r. Związki Zawodo:fYe o
krzepły orgapizacyjnie. Przeglądem 
ich osiągnię.'.: był II Kongres Związ
ków Zawodowych, który odbył się w 
czerwcu br. Wykazał on znaczne ~do 
bycze, ale wskazywał też na l~czne 
niedociągnięcia, wynikające z medo
statecznego pogłębienia przeprowa
dzanych akcji, z braków pracy org~
nizacyjnej, z częściowego ode!:-vama 
od Partii. Trzeba przyznać, iz wy-

tyczne, ust;lone przez II Kongres, nie 
zostały jeszcze w pełni wprowadzone 
w życie. 

Tym większe zadania stoją obecnie 
przed Konferencjami Wojewódzkimi. 
Uchwały U Kongresu, $wiatowego 
Kongresu w Mediolanie, uchwały 
III Plenum KC PZPR muszą zostać 
dokładnie przestudiowane, opracowa
ne dla zastosowania ich na terenie 
poszczególnych organizacji związko
wych. 

Wiemy dobrze - gdyż często pi
szemy o tym na łamach prasy - jak 
dużo jest jeszcze do zrobienia w 
Związkach Zawodowych, podległych 
łódzkiej ORZZ. Związki nasze nie zdo 
lały dotychczas dostatecznie dobrze 
zorganizować i zespolić pracy wszyst 
kich swych 'ogniw. Łączność z masa
mi okazuje się jeszcze często zbyt 
słaba. Działalność związków na wie
lu odcinkach wykazuje powierzchow
ność, brak powiązania z masami. Jesz 
cze w licznych wypadkach słabo pra
cują komitety współzawodnictwa, re 
feraty bezpieczeństwa i higieny pra
cy, referaty. socjalne. Zdarzają się 
często wypadki niewykorzystania fun 
duszu socjalnego przez niektóre za
kłady. Związki zbyt mało interesują 
się świetlicami i życiem kulturalnym 
związkowców oraz akcją wczasów, 
odsyłając często do ORZZ zupełnie 
niewykorzystane rozdzielniki. Nie 
wszędzie zorganizowano kasy pożycz 
kowe. Jeszcze niedostateczną opieką 
otacza się młodzież, czego dowodem 
jest fakt, że niektóre zakłady nie 
chcą w ogóle przyjmować do pracy 
kształcącej się młodzieży. 

Dużo do życzenia pozostawia akcja 
stkolenia zawodowego, nie mówiąc 
już o związkowym, bardzo powoli po 
stępującym naprzód. 

Grupy zwi~zkowe, których zada· 
niem jest między innymi walka o pro 
dukcję, prawie nie rozpoczęły jeszcze 
dotychczas swej działalności. vVśród 
poszczególnych związków i od· 
działów zauważyć można słabe po
wiązanie z ORZZ, niedostateczną 
współpracę z komitetami partyjnymi, 
na skutek błędnego mniemania wielu 
związkowców, że związki są organi· 
zacją apolityczną, nie mającą nic 
wspólnego z Partią. 

Tymczasem II Kongres Związków 
Zawodowych podkreślił z całą mocą, 
że najwyższą formą klasowej orga
nizacji proletariatu jest Partia, że 
Partia ustala linię działania ruchu 
robotniczego. Podobnie postawiło te 
sprawy III Plenum KC PZPR, podkre 
ślając koniecznoś.'.: ścisłej współpra
cy między organizacjami związkowy
mi a partyjnymi. III Plenum mówi 
wyraźnie o zadaniach stojących 
przed ruc}lem zawodowym, o koniecz 
.ności ożywienia i pogłębienia współ· 
zawodnictwa, tworzenia ludowej inte. 
ligencji technicznej, prowadzenia wal 
ki z absencją, z brakiem dyscypliny 
pracy itd. 

Na tych wszystkich odcinkach 
Związki Zawodowe wykazały zbyi 
małą czujność. Dlatego też należy 
się spodziewać, że Konferencja \"lo
jewódzka, która rozpocznie się za 
kilka dni, będzie omawiać wszystkie 
te niedociągnięcia i ustali sposoby 
usunięcia ich. 

Towarzysz 

Józe# Stalin 
Moskma-Kreml 

Drogi i Niezłomny Przyjacielu Polski Ludowej craz mas pracujących 
całego świata! 

My, robotnicy i pracownicy Państwowych Zakładów Przemysłu W~ł
nianego Nr 1 im. L. Waryńskiego w Łodzi, ślemy Ci w 70 rocznicę 
Twego i naszego święta najserdeczniejsze proletariackie pozdrowienia. 

Fabryka nasza nosząca imię pierwszego bojownika i twórcy „Proleta
riatu" w Polsce, Ludwika Waryńskiego, przesyła Ci szczególnie gorąclł 
życzenia długich lat życia i dalszej owocnej pracy dla Swiatowego pro
letariatu. 

Załoga naszej Fabryki brała czynny udział w walkach rewolucyjnych 
1905 roku i już wtedy w twardej walce z carskim uciskiem i z rodzimym 
kapitalizmem, robotnicy naszych Zakładów rozumieli, że zerwanie kaj
dan i ucisku kapitalistycznego może nastąpić tylko we wspólnie z proleta
riatem rosyjskim prowadzonej walce. 

My, robotnicy polscy, rozumieliśmy dobrze, że Wielka Rewolucja Paź
dziernikowa przyniosła naszemu Krajowi niepodległość, ale wolność czło~ 
wieka pracy została natychmiast zdławiona przez rodzimy i zagraniczny 
kapitał. 

My, robotnicy Państwowych Zakładów Przemysłu Wełnianego Nr 1, 
pami~amy dobrze sanacyjne czasy, kiedy pracowaliśmy dwa - trzy dni 
w tygodniu w ciągłej trwodze przed pełnym bezrobociem. Robotnicy, któ
rzy bronili swoich praw, byli natychmiast wyrzucani. z fabryki i wtrącani 
do więzienia. · 

Jest wśród nas towarzysz Wybór, który jako delegat robotniczy byl 
wyrzucony przez ówczesnego fabrykanta - Schweikerta, a .teraz po wy
zwoleniu wrócił do naszych zakładów i pracując, jako majster salowy, 
kształci nowe kadry uświadomionych robotników. 

Tak, jak w okresie międzywojennym, podobnie i w czasach hitlerow
skiej okupacji Towarzysze. z naszej Załogi nie zaprzestali walki o Socja4 

lizm. · Za tę walkę byli wyrywani przez gestapo wprost od warsztatów 
pracy i gin~li w obozach śmierci. 

Zwyci~f.a Armia Radzi~cka,' którą • Tyś : dowodził, rozgromiła hordy 
faszystowskie i wyzwoliła naszą czerwoną Łódź. . . 

Po wyzwoleniu wróciliśmy do warsztatów pracy zniszczonych w 40%. 
Wróciliśmy do Zakładów naszych, wolnych już od kapitalistów, do Zakła
dów, których staliśmy się współgospodarzami. 

Załoga nasza z socjalistycznym rozmachem przystąpiła przede wszyst- ' 
kim do remontu parku maszynowego. 

W ciągu zaledwie jednego miesiąca uruchomiliśmy niektóre oddziały 
naszej fabryki. Zdołaliśmy rozpocząć produkcję wyłącznie dzięki natych
miastowej dostawie surowca ze Związku Radzieckiego. 

Zbrojna walka z faszyzmem trwała nadal. My i nasze miasto staliśmy 
się zapleczem Armii Radzieckiej i walczącego u jej boku, a stworzonego, 
tylko dzięki Twojej PQ~ ... ący n .L.'łf <}rvegq .}V qj~k~ Pplskieg-0. ,,D1,1inpi j este~ś-: 
my, że nasza pierwsza produkcja szła na potrzeby Armii Wyzwoleńczej .• 
idącej na zachód, Armii; 'która dowodzona · przez Ciebie wywalczyła nam 
w krwawych i bohaterskich bojach sprawiedliwe granice na Odrze, Nyssie, 
Bałtyku. 

Wzorując się na przykładzie pierwszego Państwa Socjalistycznego i na 
stylu pracy ludzi radzieckich, czerpiąc wskazania z Twoich prac i nauk, 
dźwigamy i utrwalamy zdobycze naszej gospodarki ludowej. My wiemy, 
że nasza walka o przedterminowe wykonanie planów, o ro~vój współza
wodnictwa, o stałe podwyższanie jakości - to nie tylko budowa funda· 
mentu Socjalizmu w Polsce - to nasz konkretny wkład w Twoje wielkie 
dzieło - ~wiatowy sprawiedliwy pokój. · · ' 

Dlatego właśnie w naszych Zakładach powstały pierwsze w polskim 
przemyśle włókienniczym brygady najwyższej jakości. 

Dlatego na dwa i pół miesiąca przed terminem wykonaliśmy plan 
trzyletni. 
Dlatego na półtora miesiąca przed terminem wykonaliśmy roczny 

T 

• 

plan pr«Xlukcyjny. / 
I dlatego dla uczczenia wielkiego radosnego dnia Twojego święta 
Załoga naszych Zakładów . 

przyrzeka: 
do dnia 21 XII. 1949 r. 

· wykonać plan zobowiązań w wysokości 178.000 mtr. tkaniny goto· 
wej na dziesięć dni przed terminem, 
liczbę współzawodniczących podnieść o 10 proc„ 
doprowadzić zapasy towarów surowych w wykończalni do właści
wych normatywów. . 

Nasze zobowiązania, które są ostrzeżeniem dla wszystkich zbrodniarzy 
imperialistycznych, dążących do rozpętania nowej zawieruchy: wojennej, 
niechaj będą dla Ciebie, nasz Ukochany Wodzu i Nauczycielu, wyrazem 
miłości, czci i wielkiej wdzięczności za Twoją ofiarną pracę i bezkompro
misową walkę o szczęście proletariatu, o sprawiedliwy światowy pokój. 
Łódź, dnia 6 grudnia 1949 r. 

Z A Ł O G A P. Z. P. W. Nr 1 
im. L. WARYŃSKIEGO W ŁODZI 
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Klub liczy ponad 150 r:acjonaliza
torów, w tym 15 procent wynalazców. 
W klubie od dawna kiełkowała myśl 
przeprowadzenia takich poczynań, 
któte przyniosłyby znaczne przyśpie
szenie tempa remontów maszyn włó
kienniczych. W przemyśle tym, ze 
względu na specyficzne warunki pro
dukcyjne, maszyny ulegają znacznie 
szvbszemu zużyciu, niż w innych ga
łęziach przemysłu. 

Jednak chcąc projekt ten wcielić 
w życie. należało go gruntownie prze 
pracować, aby umożliwić jego prak
tyczne wykonanie. Nie było to spra
wą łatwą. Należało pomyśleć o 'tym, 
łłv zanewnłć fabrycznym bazom re-

montowym zestawy niezbędnych czę 
ści oraz, by zorganizować właściwy 
tok pracy brygad remontowych. Wy
konanie remontu „szybkościowego" 
odwraca cały dotychczasowy system 
tych prac. Ustalił się uciążliwy zwy
czaj, że poddawana naprawie maszy
na na długi okres czasu wypadała z 
toku produkeji. Części maszyny wy
magające remontu szły do naprawy, 
a tymczasem do odpowiednich placó
wek kierowano zapotrzebowanie na 
części wymienne. W tych warunkach 
nawet przy najlepszej organizacji i 
sprawnym zaopatrzeniu naprawa ma
szyn musiała trwać długo. 

Obecnie ma być inaczej. Remont 
odbywać sie bedzie nie na maszvnie, 

a w bazie remontowej, która zawcza
su przygotuje zespoły zamienne, wy· 
magającycb zamiany części maszyn 
włókienniczych. Ten system pracy 
brygady remontowej pozwoli skróci.! 
czas remontu maszyn do minimum, 
gdzie i praca brygad ulegnie uspraw
nieniu przez wprowadzenie jej wiele 
zmianowości. 

Brygady Remontowe Tomaszowa 
wzywają dziś wszystkich swych ko· 
legów w kraju. - Skracamy czas na
prawy maszyn o 70 procent. 
Może za parę tygodni usłyszymy, 

że daleko idące udoskonalenie zosta
nie prześcignięte, boć przecież to 
pierwsi w Polsce na tvm odcinku 
„szybkościowcy' '. 

Decyzja wprowadzenia napraw 
szybkościowych, podjęta przez c.złon
ków ekip remontoy,rych Tomaszow
skiej Fabryki Sztucznego Jedwabiu 
Nr 1 nie wypłynęła jedynie ~ tzw. 
„dobrych chęci"'. Poprzedziły ją licz
ne narady. Trzeba było pracowicie 
przygotować sprawę dostaw pewnych 
elementów składowych maszyn. Na
gromadzić we własnej bazie remon
towej rezerwy częścj zamiennych, 
przygotować rysunki techniczne. u
stahć harmonogramy pracy itp. 

Racjonalizatorqo tomaszowscy uczy 
ntli wszystko, aby ich przedsięwzię
cie powiodło się w pełni. Uzyskali 
odpowiednie zobowiązania od Z!ed-

j kie składniki zaprojektowanych prac. ma S Z g n T? ~vspółdziałanie. pracy urzeczywist 
DJarua tak powaznego przedsięwzię
cia, jakim jest zastosowanie szybko-

T . ściowych remontów maszyn, stanowi omaszow1e GC'Zywisty dowód, że kontakt nawią-
zany przez naszych racjonalizatorów 
ze światem nauki przybiera już for
my codziennej i ścisłej współpracy. 

Praca brygad „remontów szybko
ściowych"' przyniesie olbrzymie ko
rzyści. Skrócenie okresu remontów 
maszyn. to wzmożenie sprawności 
produkcyjnej naszego parku maszy
nowego f podwyższenie jego wytwór 
c1ych możliwości. 

noczenia Budowy Maszyn Włókien
niczych i jego Biura Części Zamien
nych i, rzecz bodajże czy nie jeszcze 
ważniejsza. nawiązali łączność z pro
fesorami Politechniki Łódzkiej, któ
rzy przyrzekli swą jak najdalej idą
cą współpracę w tej akcji. I nie są 
to tylko słowa. 'Współpraca racjona
lizatorów z naukowcami przybiera 
realne kształty, Sprawy, o których 
była wyżej mowa, zoslały już wy- Inicjatywa, podjęta w ,,Jedynce", 
c:zerpująco omówione z gronem pro- znajdzie niewątpliwie oddżwięk 
fesorów Politechniki Łódzkiej. wśr?d brygad remontowych w cołym 

W najbliższym czasie profesorowie, kraJu. - Wezwanie rzucone przl!'z 
związani z katedrą budowy mai<zyn tow. Leszczyńskiego w imieniu Klubu 
włókienniczych, udaj!\ się do Toma- Racjonalizatorów.PFSJ Nr 1 w TOJllll• 
szowa, by na miejscu w fabryce ra. szowie na na·wno nie pozostanie bez 
zem z robotnikami rozoatrzvć wHv<:t. 'Cleba., .._ L L .. 
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Kroniko Piotrkowa li' Fabrqce ..... li' arqi'lsh ·~qo. Zobowiązania społeczeństwa pjotrkowskie10 
zanikanieusprawiedliwioneopuszczame dm roboczych dla uczcze~io .70 rocznicy urodzin . 

.r-WAZNIEJSZE TELEFONY 
110-72 Straż Pożarna 
i5-87 Pogotowie lekarskie -

ul. Stalina 45 
tl.0-7aSzpital Sw. Trójcy 
, :-·· 

l~i~ KINA: 
Kino „BAŁTYK" wyświetla film 

produkcji radzieckiej pt. „Harry 
Smith odkrywa Amerykę". 

Kino „Bałtyk'' wyświetla film 
l>rodukcji ·czechosłowackiej pt. 
t•Pan Nowak". 

Podjęta ostatnio przez załogi 
wszystkich zakladów pracy wal 
ka z nieusprawiedliwionym opu
szczaniem doi roboczych - na 
te.renie Fabryki Okuć Budowla· 
r.ych im. Waryńskiego w Piotr
kowie przynosi dobre rezultaty. 
Akcję tę podjęto na początku 
bieżącego roku •. 

tale b. r. było tylko 0,6 procent 
godzi n n i eusr>ra wiedli wianych. 

Z poczc;tkicm trzeciego l{\var
tału, a wiec w okresie letnim, 
kiedy w innych zakł'adach pracy 
ogólnie wzrosła liczba nieuspra 
wiedliwionych, opuszczonych dni 
roboczych. w tutejszych zakła
dacb zmalala ona do 0.35 proc. 

Sytuac1a na tym odcinku w 
czwartym kwartale przedstawia 
się jeszcze 1epiei. Wprawdzie 
nie są nam wiadome oficjalne 
dane. jednak "jak zapewnia Ra
da Zakładowa oraz kierownik 
personalny, \Valka z nieuspra· 
wiedliwionvm opuszczaniem fai 
roboczych została wygrana. 

Dzięki temu zakłady osi.ągnę
ły w ostatnim okresie szereg suk 
cesów. Systematycznie z miesią• 

ca na miesiac wzrasta procent 
\Vyko.rnnia miesięcznych planów 
produkc:v· jnych. a rocżny olan 
prod u key jny zakładów został jui 
wykonany. -

Wzorem punktualności i obo_ 
wiązlwwości iest 58-letni Leo 
nard Smoluch, zatrndniony przy 
czyszczeniu okuć budowlanych. 
Pracownik ten jest zatrudniony 
\V tutejszych· zakład·ach od IO 
grudnia 1945 r. i do chwili obec
nej nie opuścił ani idnej godzi 
ny pracy. W tej mierze może 
być przykładem i brygadzista fe 
liks Cukrowski, pracujący w od
dziale zawiasów. Ob. Cukrowski 
prac u je w tutejszych zakładach 
od 16. 7. 1945 r. i podobnie jak 
ob. Smoluch, nie opuścił dotych
czas ani jednej god•ziny pracy. 

W tym czasie w zakładach 
im. War}'ńskieg9 Hczba nie'll· 
sprawied1iwionych opuszczo.nych 
przez załogę godzin pracy wyno 
~iła w stosunku miesięcznym 
około I procent Ra:lia Zakłado
wa oraz podstawowa organiza
cja partyjna zrozumiały, że ten 
1 procent nieusprawiedliwionych 
opusz-czonych godzin roboczych 
wyrządza wiele szkody fabryce, 
a zarazem i naszemu odbudowu 
jącemu . się Państwu Lu-

dowemu. Postanowiono temu za w a· słia kłi nos' c' radzić i wypowied'Ziano bezwzglę zr .i a .iVW 
dną walkę nieusprawie:lhwionei 
absencii. młodzieży ZMP-owskiej w piotrkowskim 

Na zebraniach i naradach wy Zarząd Powiatowy Zwią1zku Mło wej ZMP oraz zapaznali się z 
twórczych gor<JCO apelowano do dzieży Polskiej w Piotrkowie zor- tym jak powinna wyglądać praca 
wszystkich członków załogi. aby ganizował ostatnio na terenie po- kół ZMP na wsi . . 

General1ss1musa STALINA. 
Cały świat pracy czyni przygo I cizeniu postanowili dla uczcz·~n:ą 

towania dla uczcwnin i-O roczni 70 rocznicy urodzL'l Generalissi~ 
cy urodzin Generalissimusa Sta- musa Stal!na przyspieszyć WY-' 
lina. Zakłady pracy, organizacje konanie planu produkcyinego na 
społeczne, a nawet pojedyńcze grudzień oraz zwiększyć produk 
jednostki podejmują zobowiąza- cję krosien. 
nia, których wykonanie ma być 
hołdem i wyrazem uczuć wdz'1ęcz 
ności i przywiązania dla Wodza 
śWiat<:>wego postępu i pokoju. 

Na terenie naszego miasta 
po(ijęły zobowiązania następują
ce zakłady oraz organizacje: 

ZALOGA HUTY „FENIKS" 
Z~łoga huty „Feniks" zobowią 

zała się, że dla uczczenia 70 rocz
nicy urodzin Towarzysza Stalina 
wyremontuje i odda do użytku 
2 mi€szkania dla rodzin robotni
czych, które dotychczas nie mają · 
należytych pomieszczeń. Ponadto 
zobowiązano się wyremontować 
:. oddać do użytku łaźnię fabrycz 
ną. 

ZAŁOGA FABRYKI 
IM. WARYŃSKIEGO 

Robotnicy Fabryki im. Waryń
skiego, zebrani na ogólnym po.sie 

W SZWAJ,Nl , 
„PIOTRKOWIANKA" r 

Członkinie koła Ligi Kobiet 
przy szwalni „Piotrkowfanka" 
postanowiły dla uczcze..'lia 70 
rocznicy urodzin Towarzysza 
Stalina przyspieszyć wykonanie 
planu produkcyjnego w grudniu. 

Wybory mężów zaufania 
w Urzędzie Pocatowym 

Przed kilkoma dniami w Urzę„ 
dzie Pocztowym w Piotrkowie, 
odbyło się ogólne zebranie załogi, 
na którym dokonano wyboru mę 
żów zaufania. Zostali nimi: w U
rzędzie Obwodowym, ob. Toma• 
szewski i Kołowrotkiewicz, w 
Urzędzie Rejonowym wybrano 
ob. ob.: Piętę oraz Fajera. l ~~~.-

t 'ADRES REDAKCJI: 
r , Piotrków, Al. 3·go· Maja nr ił. 
~nteresantó\v przyjmuje się eo
aziennie (prócz niedziel i świąt) 
od godz. 15 do godz. 18. 

zlikwidować to lekcewa?:ące tra szczególnych gmin trzydniowe kur- W szkoleniu uwzględniono rów-
ktowatiic swych obow_iązków. sy ideologiczne. mające ·na celu I nież zajęcia świetlicowe. Kursanci W Ó& „ I 
Wyniki tej akcji nie dały na sie- uaktywnienie '\Yiejskich. Kół z~poznali się z prowadze~1iem świe yr &ftfefti przOdOWft C. 
bie długo czekać. ZMP-owskich. Takie właśme trzy thcy, cze3poł owym czytaniem. orga- I 

o ile w pi("rwsz:vm kwartare dnic-:-re- kursy ideologiczne odbyły nizowaniem chórów. z pomo".!ą w E ektrown.i Piotrkowskiej 
br. jak zaznaczyli.śmy opusz- się w Kleszm.owie oraz Kamińsku. organi::..~ \·1.:miL< ku:rsów 1de0Jog1cz- t . - . . I Ż 
szczonycb, hleusorawiedliwio- W Kleszczowie przeszkolonych nych w Kleszczowie i Kamińsku 0 rzqn1a1ą prea.Ee p•en ę ne 

Rozdzielnia „Głosu Piotrkow· 
skiego". ul. Słowackiego nr 26, 
tel. 15-40. 

nych godzin praC'y Wydział Per- ~ostało 24 czł~nków. ~ Kamińsku l'~zyszly nauczyc:'.elki, któr~ zajęły . W ostatn'.m okresi€ w Elektrow prądu sieci. Najmniejsza nieuwa 
sonalny notował l procent w -:- 20. y~zest111c~ ~1;1rsow przeana- się stron.ą techn:cr>:~ą _kur~ow. ni Piotrkowsk·ej przedstawiono ga z jeg0 s1rony spowodować mo 
stosunku do og-ó!nci liczby nie- hzowah I przyswolli sobie wyty- ?statn w .P0.~'eci_e .P1<;>trko~- do nagrody trzech wyróżniaja- że zakłócenie w dopływie prądu 
obecno:lci, to już \\' :lrugim k\var czne deklaracji ideowo-programo skim wzra_sta ilosc wieJsktch kol cych sie w pracv przorlo\vnikó~. w kioskach transformatorowych 

-------------------------------------------~P~~~~- I . - . ·. . .. . • . _ . . • Pierwszym z ntch ;est ob. 1'1te-1 a tym samym spowodowac z:ikłó 

Zespo·1 młodz1·ez· owy w Gt·mnaz1"'u1n 1"'m B Chrobre•o _Przed_ k1lkoma ~1a;m1 czło,1~0~ czysław Sobcz~·k, zatrudniony ja cenie dopływu prądu do poszcza . . • • · lt w1e Zw1~p~ku Mł?dz1ezy. Pol~kteJ j ko palacz. Dzięki właściwemu po gólnych mieszkań. . d . . przy u_niwer~ytecie Pows~ec]lll~l I dejściu do pracy ob. Sobczyk w Ob. Masłowski WY)Viązuje dobrze Spelnl·a swe za an1a ~:~~:=~~~~1w~oł~a~~~Je81z~~!io1f~~at~1i~ CZE'.Sie ~oważnie.pr~yczy si~ kn~leży~ied z~ swoic~ obo• 
się 20 członków. Przewodniciący:m' ~1 się o o"zcz~ nego zu~ycia pa w1ąz o~>/, mg y Jeszcze nie 2da
wybrano kol. Stanisława Zbiera. 'h~·a •.. Utr~ymuJąC stale Jed~~ako- rzyło sr~, aby ~dczas. '.P~łni~ia 

· We wszystkich prawie średnich/ rady pedagogicznej czynnikiem, 
)5zkołach w Piotrkowie istnieją ze który decyduje o życiu młodziezy 
łqloły młodzieżowe. Są one obok danej szkoły. Zespół taki w gim-

nauczania. Nad sprawą zaniedba. 
nych w nauce uczniów przedsta
wiciele· młodzieży i nauqzycieistwa 
wspólnie radzą. Uczniowie zdoi-

I we crsn:eme w kotle, potrafił on przez me~ słuzby za1struały Ja-============== zużyć mniej węgla n!ż jego kole- kiekolwi~k zaburzenia w do.sta• 

P"ocztowcy pi·otrkowscy dzy. Zapytany o tajemnicę swego wie prądu. . 
nazjum im. Boleaława Chrobrego 

Młoclzlei bursy powstał już w ubiegłym roku, 
powiatowei w przededniu jednak nie spełniał oo wtedy nale niejsi i bardziej zaawanaowaJli "' 

nauce, w godzinach popołudnin~ 
wych w świetlicy szkolnej poma
gają swym kolegom w odrabianiu 
lekcji. 

??Wodzenia, ob. Sobczyk wyjaś- Trzecim wyróżniającym się pra 
kompletują bibliotekę n1a, że należy p.::zede wszystkim cownikiem jest cieśla, ob. Warak. 

I R 
zwracać uwagę na właściwe u- W czasie przeprowadzanych ostat 

Z życie swych zadań. Członkowie Wojewódzkiego jazdu IBS-u jego nie doceniali wówczas 

szko ną w ozprzy trzymanie rusztów. nio prac remontowych w gmp,-
Na ostatnim zebraniu pracowni- Dalszym, wyróżniającym się chu elektrown'.}, dzięki swej po· 

' W związku z Wojewódzkim swych obowiązków. 
~jazdem Towarzystwa Burs i Sty W roku bieiącym zespół pracu
pendiów, mającym się odbyć w je 0 wfole lepiej: W skład respcłu 
dniu 11 bm. w Łodzi, młodziez w9hodzą przedstawiciele ZMP, SP 
burs;r pow_iato\vef TBS w Piotr- i samorządu szkolnego. Raz na ty 
k~nv1e podJęła i:a odbyty_m zeł>~a dzień członkowie zespołu zbierają 
mu_ zobow;ązan1e zorl?"a1.1rzow;u;i.La si wspólnie z prz.~stawi'Cielallli 

ków Urzędu Pocztow. w Piotrko ! spośród pracowników jest TeofiJ mysłowości i inicjatywie, potra
wie postancwiono zaopiekować się Masłowski, spełniający funkcję fil on w poważnym stopniu 
biblioteką szkoły •P~dstawowe~ w tzw. „tablicowego". Do obowląz- zmn'iejszać koszty .remontów,..,. 
Rozprzy. Ob. Rad~i:11ak zaproJCk· ..ków jego należy czuwanie ;nad Wszyscy wyżej wymieniem ·o· 

Najlepiej rozwija się samop..>- J:q·~·~ł,_ ą.~ ~~iw:IJ.1 c, \\upiplet tam- tablicą r0i1,dz.iQ<lczą, która wyka· trzymają w najbliższych dni.ach 
moc w klasie xT:XI. Zorganizo. te]~eJ b1bhotek~. kto~a ma p~w~e zuje pracę turbin oraz na!}ięcip premie pien:ężne. I 

wyJazdu z referatam1 1deolog1cz I ę . . . . 
nymi do wiejskich kół ZMP- rady pedagogic~1e.~ omawiając 
owskich oraz zorganizowania na aktualne zagad111ema, dotvcząee 
szeroką skalę samopomocy kole- życia szkoły. Głównym zadaniem 
żeńskiej w nauce. zespołu jest walka o dobre wyniki 

W Moszczenicy kształcą sią kadry włókniarzy 
Uczniowie Gimnazjum Włókienniczego 

dobrymi fachowcami 
będą 

Przefzło rok temu uruchomione) nika. 
zostało w ,Mos:r.c:r.eni~y Gimnazjum Program nauki uwzględnia rów
Włókiennicze. Gimnazjum to mie- uież i zajęcia praktyczne. TJ:zy 
ści się w dawnym pałacu. Uczęsz- dni w tygodniu odbywają się \\'Y
cza do niego 67 chłopców i dziew- kłady teoretyczne. a prze~ trzy dn.i 
cząt, pragnących p:iswięcić się za- uczniQwie zaporuiają się ~ prod:tk· 
wodowi tka::kiemu. cją w tutejszych PZPB. Stopn~o-

Po ukończeniu nauki, która trwa wo poznają oni każdy dział ;..>Nduk 
3 lata. absolwent zostaje maj cji. 
strem. Jeśli wykaże zd:i:lności. wów Zaznaczyć należy. że niektórzy 
czas kierownictwo zakładu wysyła z zaawansowanych uczniów praeu
go na wyższe studia. po których ją nie gor:zej, niż członkowie zało
ukończeniu otrzymuje dyplom tech gi moszczenickie.i PZPB. 

wano zespołowe uczenie się lekcji luki. Postanow10no Jednomy.:;Jn11} 
że pracownicy we własnym z.1k!"t.: 

co daje bardzo dodatnie wyniki. sie zakupią pewną ilość tomów.j 
Aby podnieść poziom nauki, ze- prześlą je uczniom tamtejszej szko 
spół młopzieżowy rz1•rił hasb ly, 
współzawodnictwa. Poszczegó:ne 
klasy walczą ambi1nie o palmę Ponad 2000 dzieci pierwszeństwa. 

Niezależnie od organizowania 
pomocy w nauce zespół młodzleźo 
wy kieruje również życiem kultu
ralnym. .On to organizuje. i opra. 
cowuje program wszelkiclł akade
mii oraz wieczorków kulturalnych. 
a ponadto dba o to, aby młodz~cż 

szkolna utrzymy,vała kontakt z 
młodzieżą pracującą w fabryk,Kt1 
p-iotrkowskich. Z. Olczyk. 

-

w przedszkolach 
W powiecie piotrkowskim istnie 

ją dotychczas 43 przedszkola, \V 
których znajduje si ę- ponad 2 ty
siące dzieci mało i średn:o·rolnych 
chłopów oraz robotników w:ej
skich. 

Przedszkola te znajdują s i ę pod 
op'.eką TPD. Liczne inspekcje wy 
kazały., że prowadzove są one 
dchrze i że dzieci znajdują si~ 
pod troskliwą opieką. 

·~= ---··· -------- .„ ... ::rn. 

CzytoJcie i rozpowszechniajcie „Głos" 
N a dworcu w Krasnojarsku 

(północno - zachodnia Sybe
ria.) spotkali · się znany w Kraju 
Krasnojarskim profesor oraz reży 
ser teatru miejskiego. 

- Dokąd, profesorze? - zapy· 
tal reżyser. 

klub wiejski. Powiewają nad nim I W tej przeciętnej wsi syberyj- ków, ogrodników i pszczelarzy. 
czerwone flagi, przy wejściu u- skiej pracuje dziś 2 agronomów, W tej właśnie szkole technic~
mieszczono głośniki, z których roz 3 lekarzy, 11 nauczycieli. 4 elek- nej uczyło się. 26 syn~w i córek 
brzmiewa wła!nie głos speall;era: trotechników, 3 tokarzy, 8 szofe- kołchofoików wsi Wielkie Nicz.ki. 
„Posłuchajcie wiadomości z zycia rów, 6 kombajnerów, 20 trak- Od wielu lat istnieją przy ośrodku 
kołchozowego ... " torzystów, 5 maszynistów, obsłu-1 maszynowym wsi kursy meitani

Na. 8amym skraju wsi wyrosła gujących młockarnię, 2 radiot~le· zatorów gospodarki rolnej, a przy 
elektrownia. Przewody doehodzą .• ~ Na wieś. Do Wielkich Ni

czek. Mam tam wygłosić odczyt: 
„Gospodarka dwóch światów -
kapitalistycznego i socjalistyczne
go". 

- Poważny t emat! Jakie be· 
dzie audytorium? Nauczyciele, le
karze? 

__, Nie, kołchoźnicy. · A wy do
kąd j ::dzie::ic ? 

dó domów kołchoźników, do gma- ... Ił 

chów instytucji społecznych, do N O W E Z Y C I E 
farm hodowlanych, wauztatów to 
karskich i stolarskich, ślusarni, dalekiej wsi syberyjskiej 
młyna, garaiu. Wieś jest całkowi- _ 
oie zele}\tryfikowana, wzdłuż dro- • 

gi ciągną się szeregi latarń elek- grafistów, redaktor wiejskiej ga- I klubie uruchomior:o agrotechnicz
trycznych. Przeciętny roczny do zetki ra_diowej, mechanik miejsco- , ne kur:,y dla kołchoźników. 
chód kołchozu wynosi około 500 
t..-sięcy rubli. , wego kma. W Wielkich Niczkach podobnie 

- Rór.-nie:ż do Wielld ~h Niczek. "' Kołchoz stał się dużą zmech:mi- . . .' · . ' 

W 1948 'l ł · 1 kt f"k Jak w wielu mnych wsiach Zwtąz-Koło amat or skie kołch•)ZU im. Vł o- . r. na ogo nym ze )ra zowaną i ze e ry i ·owaną go,; po- . . . 
roszyłowa post::mowa o wystawić ni1.1 kołchoźników postano darką. Kołchoźnik - rolnik jef!t ku Raclzieckiego stworzono tzw. 
sztukc S::hillcra „Intryga i mi- wiono przeznaczyć 50 tysięcy ru· jednocześnie traktorzystą, maszy- wszechnicę wiejska. Wygłaszają 
łość" . Trzeba im pomóc. bli z funduszów społecznych na bu 1\istą, kombajnerem, ślm;arzem, to tu r eferaty i pogadanki przedsta-
Wieś Wielkie Nic:z;ki... Znam ją. dowę nowegÓ klubu. I'iub wybu- karzem, mechanikiem. wiciele mteJsc.owej inteligencji. 

Położona jest w rejonie minu- dowano w ciągu trzech miesięcy, - Gdzie uczą się chłopi ty.!h Agronomowie Cyganków i Usta
sińskim, w dalekiej tajdze. jednakże kołchoźnikom nie podoba wszystkich· nowych specjalnoścf -·- wszczykowa zaznajomili kołcho;lni 
Przyjeżdżam do wsi, w której ło się skromne urz~cb:enie klubu, spyta mote czytelnik. ków .z życiem i działalnością wiel 

byłem dokładnie przed 30 laty i wyasygnowali więc .z własnyeh fo11 Na miejscu, w Wielkich Nicz· kiego rosyjskiego przeobraziciela 
nie poznaję jej. W samym cen- du.sz6w 20 ty11ięcy rubli na je:'.Yo kac.h. przyrody, Iwana Miczurina, z nau
truin wznosi się gmach szkolny, I upiększenie. Za pieni\dz. e te na- W minusińskim rejonie już od ką Kostyczewa. Dokuczajewa. 
obok - szpital, iłobek, do.rn to- byto akflamitn;I\- kurtynę oraz pię- t1rzeszło 20 lat istnieje szkoła tech Williamsa, Łysenki i innych twór. 
:WJiJXL>JlSXU- Nruoiekniej wYJ?lada kne,.meble_do:bihą~·,;ś.d """ , .... niczna dla, 3.2ronom.ów,. zootechni- c6w l!adńecltiej nauki azrono.miclit. 

• 

KRONIKA SPORTOWA 
W PIOTRKOWIE I niedziela 18.12. „Związkowiec" 

POWSTAJE PODOJ<RĘG I i II (Piotrków) spotka się ze 
TENISA STOŁOWEGO 

1
„z_wiązkowcem" 11 i Ul (Toma-

z inicjatywy „zw: ązkowca", szow). · 
który pierwszy stworzył .sekcję I „ZwŁązkowiec" piotrkowski 
ping-pongową - powstaje w rozpoczyna rozgrywki od klasy 
Piotrkow!e Podokręg Ten;sa Sto- B, ma jednak wszystkie szanse 
ło\vego. Równocześ<1 · e przedsta- wejścia - po odbyciu rozgrywek 
wicie! P iotrkowa, tow. Michalik, - do klasy A. 
wejdzie jako reprezentan t do 
Okręgu Łódzkiegc. · 

Kalendarzyk najbliższych soot
kań ping-pongowych Podokręgu 
przedstawi3 sl ę następująco: 

czwartek, 8 bm. w P iotrkowie 
o godz. 12-tej mecz „Zwi ązkow
ca" I i II (Piotrków) z „Energ.ety 
ką"; 

niedziela 11.12. godz. 11, sala 
przy ul. Spalskiej w Tomaszowie: 
mecz obu p;ot1·kowsk ich ,.Związ

'kowców" ~ ll i III „Włókn ia-
rzem". 

PIOTRKÓW NA DRUGIM 
MIEJSCU W PUNKTACJI 

WOJEWÓDZKIEJ 
MARSZÓW JESIENNYCH 

Jak wynika z zakończonych 
ostatnio oblicze1\ punktów za 
Marsze Jesienne, Piotrków, przy 
ud:.-:iale 380 zawodników zajął 
drug?Je miejsce w województwie 
łódzkim„ 

Ufoczyste wręczenie nagród od 
będzie się w najbliższym czasie. 

nej; nauczycielka Szurdisowa, wy wsi jest ogrolJlnY - mówi kierow 
glosiła kilka wykładów na temat niczka biblioteki. Zwiększa się 
pochodzenia życia na ziemi i stru- zwłaszcza zainteresowanie facho
ktury wszechświata; Ponomarew, wą literaturą agronomiczną, dzie
zastępca dyrektora ośrodka ma- łami z zakresu hodowli bydła, o-o 
szynowego, wygłosił odczyt o sy- grodnictwa i pszczelarstwa. 
tuacji międzynarodowej. Program Obejrzałem kartę abonamento
wszechnicy przewiduje cykle wy- wą cieśli kołchozowego, Iwana 
'kładów z historii, filozofii, medy- Kazanowa. w ciągu ostatnich 3 
cyny, pedagogiki, literatury i sztu miesięcy kołchoźnik ten, człowiek 
ki. Wygłoszą je członkowie rej ono w podeszłym wicku, przeczytał: 
wej grupy prelegentów, liczącej ksiąźkę o osiągnięciach Bohaterów 
i)becnie 48 osób. Pracy Socjalistycznej, dzieła SI ali-

W kinie wiejskim przed każdym na, dotycząe:e kolektywizacji wsi, 
fihnem odbywają się prelekcje. powieść Ażajewa „Daleko od Moa-

W klubie wsi Witilkie Niczld by kwy" oraz „Szlacheckie gniazdo" 
łem w niedzielę. \V pięknej sali Turgieniewa. Na koncie innego 
klubowej zebrali się kołchoźnicy, kolchoźnika, Michała Romanienko, 
by obejrzeć wystawion1fprzez kół- ujrzałem tytuły: „Wojna i pokój" 
ko amatorskie sztukę Pawlenki ~t. T ł t · Ob · " G - o_s O Ja, „ ryw on ~Z'.J.rowa, 
„Szczęście". „Stal i szlaka" Popowa, itd. 

W rolach głównych występo- Wielu kołchoźników )osiada 
wali: kowal Gołowin, ślusarz Szu- własne biblioteki, liczące po kilka 
stow, dójka Reszetnikowa, biblio· set książek. Gazety prenumerują 
tekarka Kriwoborec, nauczycielka wszyscy mieszkańcy kołchozu im. 
Czernyszewa. W oroszyłowa. 

Z L'lali teatralnej udałem się do ... Wieś kołchozowa Wielkie Nicz-
bibliotęki, mieszczącej się w za- ki może służyć za przykład, ;lak 
cisznym pokoju klubu. LiczY, ona 

1 

zacierają się różnice, i:Jtniejące 
około 3 tysięcy tomów. dawniej między życiem chłopó:vi 

...-- Pe.cl do wie~ mieszkańców a ŻYciem mieszkańcó'v. miaski~' 



Sfr. G' .• 

Co pisała praso lodzka 8 grudnia 1929 r. 
EISE:aT WYMOWIŁ PRACĘ ł WOLNE „POSADY" W PUPP 

1.500 ROBOTNIKOM Państwowy Urząd Pośrednictwa 
W dniu wczorajszym - podaje 

1 

Pra,cy zamieścił w gazelach ogłosze
„Republika" - firma Eisert przy ul. nie o „wolnych posadach": 6 służą
I<arola 19 - wymówiła pracę wszyst cych otrzyma pracę! Nic więcej. 
kim robotnikom, motywując ten krok 
kompletnym brakiem zamówień. 

PAŃSTWOWY TEATR 
IM. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 
Dziś o god:t. 19.15 komedia Anto-

:niego Czechowa pt. -„Wiśniowy sad" 
W piątek o godz. 18 dramat J. Sło

wackiego pt. „Maria Stuart". 
Wszystkie bilety wyprzedane. 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 

O godz. I9.15 punktualnie „Bryga
da szlifierza Karhana". 

Zniżki dla studentów i członków 
Związków Zawodowych ważne. 

. PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. 11 Listopada 21, te]. 150-36) 
Codziennie o godzinie 19 w ramach 

Festiwalu Sztuk Rosyjskich i Ra
dzieckich „PRZEŁOM", sztuka w 4 
aktach Borysa Ławreniewa, z udzia
łem całego zespołu. Inscenizacja i re
żyseria. - Karol Adwentowicz, sceno 
grafia - Zenobiusz Strzelecki. 

Kasa. czynna od 10 do 14 i od 16. 
W poniedziałki teatr nieczynny. 

TEATR „OSA" 
(Traugutta 1) 

„Wzywa was T'ljmyr" - komedia 
muzyczna K. Isajewa i A. Galicza. 

Początek o godz. 19.30. 
„LUTNIA" 

SZLAKlEM LUDZKIEGO 
NIESZCZĘSCIA 

\V dniu wczorajszym przy ulicy 
Krótkiej 1 zażyła w celu samobój
czym jodyny 25-letnia Helena Fraj· 
man, bezdomna i bezrobotna. („Głos 
:Poranny"). 

ZWIERZYNA „KULTURALNA'" 
„Głos PorannY," podaje ilość zwie

rzyny „kulturalnej", zamieszkującej 
lasy polskie. Niedźwiedzi mamy 150 
sztuk, saren - 31 tysięcy. 

BEZROBOTM OKU:i'UJĄ 
MAGISTRAT W PABIANICACH 
W dniu wczorajszym bezrobotni 

zalegli podwórze i gmach magistratu 
w Pabianicach, domagając się wypła· 
ty zasiłków oraz przydziału węgla 
na zimę. („Głos Poranny"). 

CO GRAJĄ W TEATRACH 
I W KINACH 

Kina łódzkie reklamują „Motyla 
brukowego", „Pannę Elzę", „Mano
lescu - dżentelmena włamywacza" 
i „Przygod~ jednej nocy". 

-ILlll&-
ADRIA dla młodzieży (Stalina I) 

„Zielone lata" - godz. 14, I6, 18, 
20.30 - poranek godz. 11 

BAŁTYK (Narutowicza 20J - „Mil
czenie jest ziotem" godz. 17, 19, 21 
poranek godz. 10, 12 

BAJKA (Franciszkań:ska 31) - „Za-
gubione dni" - godz. 15, 17.30, 20 

Pływacy poznańskiei „ Warty" 
. przeegzaminują w niedzielę pływaków łódzk\ego „ Włókniarza" 

Egzamin WJznaczono na godz. 17 na basenie „Ogniwa'" 
W niedzielę dn. 11 gmdnia br. odb<:dą się na pływalni „Ogniska'" o wicem~strzostwo pol!<kie młodzików. 

godz. 17 zawody pływackie pomi<:dzy poznańskim „Związkowe.em" W niPdzielę pizekonamy się, czv za· 
Wartą il ŁKS „Włókniarzem". • wodnik _, ,Włókniarza" uczynił dalsze 

Warta przyjeżdża w swym najsilniejs7ym składzie, identycznym z postępy. Ndleży podkreślić, że Szper-
lym, który po emocjonującej walce uległ łódzkiemu „Związkowco,vi ling jest bardzo punktualnym, 7dy-
Zryw" różnicą 9 pkt„ Do najmomiejs1ych punktów ,,'Warty" należą, 1 ea. stypli!1owc.nym i pilnym zawodni· 
dllng i Owczarczak. . kle;n. 

Teadling ustanowił w ubiegłym mie młodzieży najlepiej dotychczas tepre NJKODEMSICI MOŻE SIĘ ZNALEŻÓ 
siącu d k d Ok p t . . s· k' . S 1· D W OPAl,ACH wa nowe re or y ręgu o- :ten up się: ieroc l i zper mg. u-

1 
At k . d" h d · t t · 

znańskiego na 400 m w czasie 5,24 że po.stępy robi Sierocki w ~tylu ra CJą zawo ow ę zie 5 ar mi· 
i n11. 100 m w czasie 1,06. gizbietowym. zawódnika tego · stać strzyni Polski Proniewiczówn'? : wi-

Te1dling ze swoim wynikiem na już w lej chwili na wynik okoh i 20 cemistrza Nikodemskiego. Ta para 
400 m st. dr)wolnym jest w chwiii 0 . min. na 100 m. Doskonale siQ skłi\da, l, lasvków, to najsilniejsze punkty pły 
becnej trzecim pływakiem w Polsce że b·~dzie on mógł popłynąć z jed· waków „\Vłókniarza". Proniewkzów
po Gremlowskim i Bonieckim. Tae- nym z najJepszych grzbietowców pol na winna <vvgrać swój dystans nie· 

7agrożcna, ale Nikodemskiego czeka 
poważna przeprawa w biegu na 100 m 
st. molvlkowym, w którym spotka 
on <;ię z Ze\iszern. Zalisz miał ju:t wy 
niki poni~"ej t,20 min„ a jeśli chodzi 
o Nikodems!deqo, to jest on rnczej 
speciali<;tą od 200 m st. klasycznym. 

W Pit.CE WODNEJ TRUDNO 
COS PRZEWIDZIEC„. 

T>Pcydujący wpływ na wynik me
czu hęclzie miało zapewne spotkanie 
Y.' piłce wodnej. Poniewa7. obie dru- I 
Ż\·nv reprezentują wyrównany po
:.oiom, trudno nam coś powiedziP..': na 
t-:;milt ostaleczneqo wyniku. Najle· 
r,icj bęcMe przekonać się osobiście 
na pływalni „Ogni~ka'". 

Dziś w soli „Ogniska" 

Nr ~37 

Usta 10 najlepszych 
lekkoatletów łódzkich 

400 MTR. 
1. Wdowczyk Chemia 
2. Kundzik Spójnia 
3. Syssak Spójnia 
4. Bartosik Spójnia 
6. Jama Boruta 
6. Tuleck1 . LKS Wł. 
7. Kubiński Boruta 
s. Woźniakowski ŁKS Wł. 
9. Oberbek Spójnia. 

62.~ 
54,!:l 
64,1 
6-l,5 
54,6 
65,6 
55.9 
56,0 
66,3 
56,4 10. Pa.sikowski Chemfa 

Pawłowski ŁKS Wł. 

SQO MTR. 
1. Gajewski ŁKS Wł. 
2. Stępień Chemia. 
S. DerwinittS ŁKS Wł. 
4. Ja.nia. ŁKS Wł. 
6. Pasikowski Chemia. 
6. Wójcik Chemia. 
7. Kowalski Chemia. 
s. Grab ŁKS Wł. 

9. Kocik Tomaszów 
10. Sobala. Chemia 

1,600 MTR. 
1. Kowalski Chemia. 

2. Stęp'.eń Chemia. 
3 . Kundzik Spójnia 
4, Poselt Boruta 
6. Grab ŁKS Wł. 
6. Shby Chemia. 
7. Szymal\3ki Łowicz 

8. Jasiniak Boruta. 
9. Jania. ŁKS Wł. 

10. Sieciechowski Tomaszów 

' 

,1 

2:06.8 
2:07,S 
2:08,8 
2:09,0 
2:09,3 
2:10,0 
2:10,5 
2:12.0 
2:14,1 
2:16,Q 

4,20,3 
4,23,2 
4,24,8 
4,26,2 
4,26,7 
4,26,7 
4,27,2 
4,28,0 
~.28.2 
4,28,8 

Uczta dla miłośników piłki rącznei 
J)ziś i codziennie o godz. I9.15 -

„Ptasznik z Tyrolu", operetka w 3 
aktach K. Zellera. 
TEATR LALEK TPD „PINOKIO" 
Codziennie - oprócz poniedział

ków - „Wilk, koza i koźlęta" Gra
b!>wskiego. 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pro
gram aktualności krajowych i za-
granicznych Nr 51"- godz. lI, 12, J edyuą imprezą godnł większej I tacja z reprezentacją. Poznania, a w 
13, I6, 17, I8, 19, 20, 21 uwagi będzie w dniu dzisiej- C:oorkowie odbfd.zie sit dziś propagan 

HEL (dla młodzieży) Legionov 2-4 szym turniej piłki ręcznej, rozegrany dowy mecz a tamtej3zym zespołem. 
„Młoda Gwardia" - godz. 15.30, vr sali Ogniska przy ul. Traugutta. 
18, 20 - poranek godz. 10, 12.30 Kobieca sekcja pływacka ŁKS „Włókniarza". Od lewej: Szczepaniaków· Mistrz Polski w sia.tkówce żeńskiej Kontuzia Niewadz!ła 

MUZA (Pabianicka 173) - „śpie- na, Clemieniewska, Malinowska, Woźniakówna 1 Proniewiczówna. łódzka. Chemia podejmuje wicemistrza 
.....-._-- wak nieznany" - godz. 16, I8, 20 Polski w tej konkurencji Kolejarza. z 

pfu,i;~~1i g(o:f~t;k;;ska 
67

) _ ,,ży- dling cieszy si~ pon tym sławą wy· I si.ich Owczarczakiem, gdyż sla{t Sie· Soyot (dawniej Grom). Do turnieju 
nalazcy nowego stylu pływackiego, rnckiego w tak silnej konkurencji .zaprosEona. zostala. również żeńska dru 

cie dla nauki" godz. lG, 18.30, 2l zwanego obecnie w Poznaniu „kaj- ·na pewno doprowadzi do znacznej po iyna. ŁKS Włókniarza. O godz. 16-ej 
poranek godz. 9.30, 12 · terki ·~m" (czytc:j: „pieskiem"), na za- prawy wyniku. Również i młodego w siatkówce żertskiej ŁKS Włókniarz 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) wodach Jednak rezygnu]·e z ,,kaJ'ler- Szperlinga stać na przyJ·emr1ą n1"espo- · · ś · N " d 1 • 18 ·• zmierzy się z zespołem go ci. astęp· 
„Wschodnie zaloty - go z. u, ka" i pływa c.rawkm w dobr'rm wy- dziankę. Szperling latem przeplunął db d i i 

k d 11 ,.. 1 nie o ę 1: e si~ mecz a atkówki mł" 
11.12 (Ł) „Stalinowska <lroga his to- 20 - porane go z. danin. 

1 
r. ' , „ 400 m w czasie 6, 12 min. zdobywając sh"iej Chetn~i 1 Kolejarza. z Sopot. 

i·ii". 11.30 (Ł) Muzyka dla wszyst- ROBOTNIK , (Kilińskiegodo 187) Drugim filarem „Warly'" je~t Ow- .„.„ ••••• „ ...... „ .......... „„ •• „„ .• „... Trzecie spotkanie rozegrają. goście w 
kich. 11.57 Sygnał czasu. 12.04 Dzien Kino ni~ynne z pow u r.ep1ontu rzarczak. Pływak ten od dawne: r.alt'· ... ii..111 · ć ,.,, 

84) P l . • • " koszyków~'l kobie'ćą 1· · hemi~. ~a :ta.. 
nik południowy. 12.15 Koncert raz- ROMA (RzgC1wska - " ocau- cza się do extrakl11sy polskie]·. Uzy- .WIĘKSZE WYGRANl 

d k t d . · " d 16 I8 "0 kończenie turnieju odbędzie eię mecz rywkowy. 13.00 Pogadanka przyro • ne • na s a 10me go z. • ' " skał on Piedawno wynik 1,17,5 na 
M · k • ·d hł k d 9 11 piłki koszykowej drużyn lll""kich Che nicza. 13.15 „ omusz ·o wsro c o- porane go z. , 100 m stylem grzebielowym. Z wy- ..,~ 

pów i robotników". 14.00 „Opowie8ć REKORD (Rzgowska 2) - „Konik n!kiem tym 9wczarczak znajduje się ~~ I.. O • I:: ff ł #' mi.i i Kolejarza. 
zimowa". I4.20 Koncert Polskiej Ka- Garbusek" dla młodzieży godz. 14; równi<?Ż na trzecim miejscu wfaód '71 drużynie wicemistrza. Polski wy. 
peli Ludowej. 15.15 Kwadrans lek- „Sąd honorowy" godz. 16, 18, 20 pclski~h wznakowców 1-szv dzień ciągnienia IY-ęi klas~ sqpią cztery reprezentacyjne zawod· 
kiej muzyki fortepianowej. 15.30 Au· STYLOWY (Kilińskiego 123) - . · niczki: Tomaszewska, Kórcówna, Wi-
dycja dla świetlic dziecięcych. 16.00 ,Gdzieś w Europie" - godz. 13, CO MOŻEMY POWIEDZIEC Wygrane po 500.000 zł padły na śniewska. i ,,Kajka"'. ŁKS Włókniarz 
Dziennik popołudniowy. lG.20 Muzy- I5.30, 18, 20.30 . lj O PŁYWA~AC:H ::WŁÓ.~\NIARZA"? NrNr: 2696 5047 10777 :n704 97447. najlepsze siatkarki posiada. w Błażyń 
ka 1·ozrywkowa. 17.00 „Słuchamy mu- śWIT (Bałucki Rynek 2) - „W1el-1 ŁKS „Wlokmarz posiada młodą skiej i Paprotównie. 
zyki''. 17.35 (Ł) „śpiewamy pieśni ki przełom" - godz. 14, IG, 18, ?O sekcję ~ływ~.cką .. Czołowi. zawodnicy Wygrane po 200.000 zł padły na Drużyna. męska. Kolejarza posiada 
młodzieżowe". 18.00 (Ł) Konce1·t roz TĘCZA (Piotrl(owska 108) - „Mil- „Włókmarza. b10rą udział w ran· Nr 14082. 

h • · h k l · tytuł mistrza. Polski juniorów, zespół i·ywkowv .. 18.40 ,,Wszechnica Radio- czenie jest zlotem" - godz. 14.30, nyc ·.renmgac ac ry reprezentacyJ· Wygrane po 100.000 zł padły na · I h f k t 1· · · · ten więc rekrutuje się z młodych, ale n·a" kurs I - wykład z cyklu: ,,Przy. 16.30 18.30 20.30 PeJ. c orma rys a izuJe się 1 wy- N"rNr.· 116" 1145~ 26693 36":;Ó 408''9 " ' ' ·k· I · t l · · w " v vv " obiecujących zawodników. ioda ożywiona". 19.00 Pogadanka. TATRY (Sienkiewicza 40) - „Sza- m l ' u egaią s a ei poprawie. szys- 889l? 
1&.15 „Deszczowy i)rzedświt". 20.00 lany lotnik" - godz. IG, 18, 20 cy uczęszczają pilnie na treningi, a z •· . 1 Zawody dzisiejsze zapowiadają. się 

I k k cl 9 11 Wygranę po 40.000 zł paclly na niezwykle interesująco i niewątpliwie 
Dziennik wieczorny. zo.3o :tl: uzy ·a. porane · f!O z. '' NrNr: 16116 197.78 2159!l 2671:.1 454!!8 1, w sali Ogniska zgromadz" moc miło-
20.40 (Ł) „Wiśniowy sad" Czechowa WISLA (Daszy!1skiego I) - „życię Marcin kowskr· ma rok ... w Teatrze im. Jaracza _ recenzja. dla nauki" g-odz. 15.30, 18, :W.30 45691 ·5786!) 68843 71414 72663 74655 śników piłki ręcznej 

· · k' 20 53 (L) I 1 9 11 30 'i9844 tll!l!l!) 93496 94852 98283. Zwolennicy zawodów bok.~erkich 20.50 (Ł) Chwila nrnzy · 1. • • • poranc;: sro< z~·, „ na popraw~ •.• 
Progi:am lokalny na: jutro. 20.55 Au- WŁóKNIARZ (Pr.>chnika 16) -„A~i Wygrane po 16.000 zł padly na 0 godz. 19-ej będ~ świad,kami meczu 
dycja Biura Studiów. 21.00 Muzyka Baba i 40 rozbcijników" - ~Jb. Łódzki Okręgowy Związek Bokser- Nr:Nr: 20!l7 3876 3898 8651 9551, o drużynowe mistrzostwo okręgu w 
:·ozrywkowa. 2i.55 „Niziny". 22.15 IZ.30, 14.30, 16.30, 18.30, 20.30 ski rczpatrywał wniosek ŁKS Włók- 13G81 21250 21807 28171 a:W:!!l 34~G1ł klasie B pomiędzy Widzewem a zespo 
Koncert - transmisja do Czechosło- WOLNOść (Naniórkowskiego '6) - niarzr o dyskwalifikację Marcinkow· 37581 45882 47523 47527 53215 63657 łem Stali. Są to drużyny stojące n:;i. 
wacji. 23.00 Ostatnie wiadomości. „Niebezpieczeństwo śmierci" slt-iego za 11iesportowy tryb życia. Za· 55885 :;6248 57712 57741 59238 64635 dobrym poziomie, toteż spotkanie ich 
23.lO Program na jutro. 23.15 Muzy. godz. 16, 18, 20 - poranek 9, 11 rząd LOZE postanowił zdyskwalifiko- 6883g 68972 69339 73907 74435 74713 przynieść powinno dobry pokaz boks\\. 
ha rozrywk. 24.00 (Ł) Koncert ży. ZACHĘTA (Zgierska 26) - „Arin- wać Ma::cinkowskiego na okres 8 mie 79788 80922 835l!l 85122 86621 87370 Mecz odbfdzie się w hali sportowej 
czeń. 0.30 (Ł) ZakońCfenie audycji ka" - godz. lG.30. 18.30, 20.30 sięC'y z zawieszeniem kary na. jeden 91602 92421 96846. Zrzeszenia. ,,Włókniarz". 

Reprezentant Łodzi w wadze clęi· 
klej - Niewadzil, (Związkowiec) do· 
znał pęknięcia. żebra i wobec tej kon 
tuzji, nie będzie mógł wziąć udziału 
w reprezentacji Łodzi na mecz z Po
znaniem. Na. jego miejsce ŁOZB wy
znaczył Gampego (Ogniwo). 
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Mały sahib obszedł wszystkich. Kazał posypać solą plecy naj
bi!rdziej uporczywych i odszedł. 

„Zaraz przyjdą po mnie" - myślała Lela. Czekała do wie
czora, ale słońce zaszło i nikt się o nią nie upomniał. 

- Siedź cicho, dziewczynko! - powiedziała do niej tkaczka. 
- Może mały sahib nie tak prędko przypomni sobie o tobie. 

Lela szybko poznała więzienie. Wkrótce znała wszystkie wię
zienne zakamarki, miejsca kaźni, piwnice i głęboką niszę za kra
tr~mi, w grubej ścianie, gdzie le-żeli chorzy. 

Od pierwszych dni uwagę jej przykuł jeden z więźniów. Sie
dział samotnie w kącie podwórza, oddzielony od wszystkich nie
wielkim płotem, siedział w kucki, kołysząc się rytmicznie to 
'.'/przód, to w tył, i cicho nucił jedną i tę samą melodię, ni to ,mru
cząc ni to śpiewając, bez słów, jak niemowa. Na czole. pod białą 
szmatą, którą miał obwiązaną głowę, widniały trzy 1poprzecznie 
ułożone czarne strzałki. ' 

,,Ten, którego nie wolno dqtykać" - zrozumiała Lela. 
Nikt nie podchodził do niego. Zamiatacze ulic - mechtarzy, 

niskiej kasty - garbarze - czamary, cuchnący skórą zabitegó 
bydła i wskutek teg9 nieczyści, a nawet ludzie z kasty „passi", 
czyściciele śmietników - i ci nie śmieli go dotykać. Był pariasem, 
człowiekiem najniższ€j w Indiach kasty. Nie miał prawa napić 
S1Q wody z ogólnego naczynia. Dozorcy obchodzili go z daleka, aby 
przypadkiem nie dotknąć go skrajem oqzieży. Dotknąwszy paria
sa, człowiek stawał się natvchmiast takim samym pariasem. C}iJeb 
rzucano mu z oddali. 

Nawet oddech pariasa uważało się za nieczysty. 
Parias wydawał się niemy. Siedział w milczeniu, kołysząc się 

rytmicz~e w przód i w tył. 

• ·Lela uważnie przypatrywała się niemowie. Coś w nim wyda
wało się jej znajome. Gdzie widziała tego czło'\.vieka? Policzki 
złekka oszpecone ospą i spojrzenie stalowych oczu, bystre spojrze
nie, którym nieoczekiwanie obrzucił więziem;1e podwórze!„. 

Czy patrzył na nią? Nie, nie patrzył. Lela czuła jednak, że 
spostrzega on wszystko. 

L•la źle spała po nocach. Wszystko co widziała za dnia, w no
cy niepokoiło jej wyobraźnię. Pewnego razu, zmęczywszy się leże
niem bez snu na zimnych, kamiennych płytach, Lela wstała i po
szła wzdłuż ściany. Wyraźnie usłyszała głosy za glinianą przegro
cią niemqwy. 

Cichutko tam zajrzała . 
. Pi~tna~t1:1 ludzi sie~iało wokół pariasa, ciasno skupiwszy się na 

n1€w1elk1eJ przestrzeni. Wszyscy słuchali „nietykalnego". 
- Kruk przyniósł mi wiadomości - mówił głucho parias i Le, 

la wzdrygnęła się, usłyszawszy jego głos - „.Więźniowie, bądźcie 
gotowi„. Wkrótce otworzą się wię7.ienia! 

Ten zlekka ochrypły, jakby przeziębiony głos! Lela 
zakryła oczy, wspomnienie oślepiło ją„. Wysokie, czarne świerki, 
dzwon żawieszony na belce, chata w górach i młody wędrowiec, 
który przyniósł jej matce wiadomości z Barrahpuru. 

Omal nie krzyknęła: - Czandra Sing! 
- Nadcho<!zi .koniec panowania sahibów„. Jastrzębie krzy

czą. o tym na n1eb1e, wrony kraczą na cmentarzac~, powstają całe 
Indie, aby na zawsze wypędzić ze swych pól demo.na gnębiciela! 

- Słuchajcie! Sluchajci€! - wszyscy zsunęli się w ciasny krąg, 
bcjąc się poruszyć, bojąc się sh•ac;ć bodaj jedno słowo. 

- Miecze Machrattów już się wzniosły. Wznoszą się kopie 
Rrdżputów, półksiężyc Muzułmanów!„. Za rzeką Satledz otwiera
Ją się więzienia„. na jedno słowo dwadzieścia tysięcy więźniów 
chwyci· za broń! Czekajcie hasła, więźniowie! Teraz już niedługo! 

- Niedługo, niedługo! - różne głosy podchwyciły słowa Czan
dra·Singa. 

- Wkrótce prze~onimy złel!o demona z naszych miast i wsi! 

Lela n:e słuchała dłużej. Cichutko poszła do swego kącika. Ra
no znów podeszła do glinianej przegrody pariasa. Czandra-Sing ko
łyrnł się w przód i w tył, siedząc na skrzyżowanych nogach, oczy 
r.i1ał na wpół przymknięte. 

- Czandra-Sing! - cichutko odezwała się Lela. 
.,Nietykalny" drgnął nie podnosząc powiek. 
- Czandra·Sing, pamiętasz Batmę-Sewani? - ' zapyb:tła Lela. 
„Nietykalny" otworzył oczy. 
- Jestem jej córką - mówiła Lela. 
- Gdzie Batma? - szybko spytał Czandra-Sing. 
- Umarła. Przyszłam tu Wielkim Szlakiem, z dr.l ~ l.: ·1 Szu-

kc.m ojca. 
- Twój ojciec poszedł już stąd. 
- Gdzie on jest? - pytała Lela. 
- Do Delhi daleka droga - odpowiedział jej zagadkowo C:i;an· 

dra starym, hinduskim przysłowiem. 
- W jaki sposób będę mogła go znaleźć, Czandra; S'ngu? 
- Niedługo będę tam, gdzie on jest. 
- Weź mnie ze sobą, Czandro! 
CZ'andra-Sing n'lilczał przez chwilę. 
- Słyszałaś; -0 czym mówiłem nocą z ludźmi? 
- Słyszałam. 
_.:. C0 powiesz na to? 
Lela wyjęła spod sukienki niewielki zakrzywiony kindżał -

podarunek matki. 
- Mam niewie1e lat, Czandro, ale ręce moje są silne i cios 

pewny. 
Czandra-Sing wpatrzył się w jej upartą twarzyczkę, w pociem· 

niałe od wewnętrznego żaru oczy. 
- Tak - rzekł. - Ty jesteś córką naszego Pandy. 
Z tyłu za nimi, rozległy się kroki. 
- Schow1aj kindżał! - szybko powiedział Czandra. 
Lela obejrzała się. „ 
Dwaj strażnicy nieśli .przez podwórze kubeł z wodą. 
Lela szybko schowała sztylet. Wskutek szybkich ruchów biała 

chustka zsunęła sie iei na ramiona. obnażafac czoło i włosy. 
- -~ .. d. c. n . 

• 
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